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Postępy na budowieTrwa remont świetlicy wiejskiej  
w Darskowie (gm. Złocieniec) za 

ponad 1,7 miliona złotych. Praca 
wre, widać już bliski finisz.

Burmistrz Złocieńca Małgorzata 
Głodek wraz z Zastępcą Burmistrza 
Jackiem Szadzewiczem zwizytowali 
trwającą właśnie inwestycję. W sto-
sunku do pierwotnego planu nakła-
dy zostały znacznie zwiększone, aby 
świetlica lepiej służyła mieszkańcom.

Pierwotny zakres przedsięwzięcia 
obejmował remont, termomoderni-
zację budynku świetlicy wraz z prze-
budową pomieszczeń i instalacji 
wewnętrznej. Szczegółowy zakres 
robót przewidywał docieplenie ze-
wnętrznych ścian fundamentowych, 
wykonanie izolacji pionowej wraz 
z kolorystyką elewacji, docieplenie 
zewnętrznych ścian nadziemia wraz 
z kolorystyką elewacji, docieple-
nie dachu i stropodachu z wymia-
ną pokrycia, obróbek blacharskich 
oraz wymianą rynien i rur spusto-
wych, wymianę drewnianych okien 
na okna PCV (3sztuki), demontaż 
drewnianego podestu sceny, wyko-
nanie nowych posadzek na grun-
cie, wykonanie ścianek działowych 
w celu uzyskania nowego podzia-
łu funkcjonalnego, przemurowanie 
części otworów drzwiowych, wyko-
nanie sufitu podwieszanego, wyko-
nanie nowych okładzin ściennych 
oraz podłogowych, wymianę źródła 
ciepła, montaż paneli fotowoltaicz-
nych na dachu oraz wymianę całej 
instalacji c.o., instalacji wodnokana-
lizacyjnej oraz elektroenergetycznej, 

wykonanie podjazdu dla niepełno-
sprawnych, zmianę okładziny scho-
dów zewnętrznych, montaż instalacji 
fotowoltaicznej o mocy 10kW wraz 
z magazynem energii. 

Przedsięwzięcie uzyskało dofinan-
sowanie z Rządowego Funduszu 
Polski Ład: Programu Inwestycji Stra-
tegicznych. Wartość wymienionych 
robót budowlanych po przetar-
gu wyniosła 1 362 046,55 zł brutto,  
w tym dofinansowanie 1 334 805,62 zł,  
zaś wkład własny gminy jedynie  
27 240,93 zł.

W celu zwiększenia funkcjonalno-
ści obiektu przeprowadzone zostały 
roboty dodatkowe. Są to m.in. wy-
miana ścianek działowych, wymia-
na komina, wymiana części okien, 
zmiana warstw konstrukcyjnych po-
sadzki, wymiana stolarki drzwiowej, 
istniejącej sieci kanalizacji sanitarnej 
wewnętrznej, zdegradowanej istnie-
jącej sieci wodociągowej wraz z wy-
konaniem hydrantu podtynkowego, 
zwiększenie mocy pompy ciepła do 
35 kW, dostosowanie instalacji grzew-
czej do zastosowanych urządzeń  
w celu zmniejszenia kosztów zużycia.

Wartość robót dodatkowych wy-
niosła 372 082,68 zł. Do kosztów inwe-
stycji należy doliczyć koszty inspekto-
ra nadzoru w kwocie 19 680 zł brutto. 
Po zwiększeniu zakresu prac, war-
tość robót budowlanych wzrosła do  
1 734 129,23 zł brutto (w tym dofinan-
sowanie 1 600 773,36 zł, a wkład wła-
sny 133 355,87 zł). 

Wykonawcą inwestycji jest Zakład 
Ogólnobudowlany SAM Mariusz Zieliń-
ski z siedzibą w Drawsku Pomorskim. 
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Drodzy Mieszkańcy!
Z radością witam Was w pierwszym wydaniu naszego kwartalnika w 2025 roku. Wraz z nadejściem wiosny informuję Państwa, 
iż rozpoczęliśmy ten rok z pełnią energii i zaangażowania, wiedząc, że każdy dzień to okazja do budowania lepszej przyszłości 
naszej gminy.

Pierwsze miesiące tego roku przyniosły nam nowe wyzwania, ale i nieocenione możliwości. Wspólnie podejmowaliśmy trudne 
decyzje, jakie zrealizować inwestycje, aby wpłynąć na poprawę jakości życia nas wszystkich. W ramach Zintegrowanych 
Inwestycji Terytorialnych, na które otrzymaliśmy już dofi nansowanie, będą realizowane następujące zadania: odbudowa 
w Parku Żubra alejek w zabytkowym układzie urbanistycznym, modernizacja spichlerza jako centrum aktywności lokalnej 
i turystycznej w Złocieńcu, odbudowa wzgórza zamkowego oraz budowa punktów obsługi podróżnych przy drodze rowerowej 
poprzez odbudowę i modernizację infrastruktury „starej” Stanicy Wodnej w Złocieńcu. 
Planujemy uzyskać fi nansowanie z nieoprocentowanej pożyczki wspierającej zieloną 
transformację miast na wykonanie następujących przedsięwzięć: zagospodarowanie 
terenów przy spichlerzu poprzez uporządkowanie terenu, stworzenie zielonej infrastruktury, 
małej architektury, oświetlenia LED ogrodów deszczowych i retencyjnych oraz ścieżek 
pieszo-rowerowych, rewitalizacja Starego Rynku oraz zagospodarowaniem nabrzeża 
rzeki Wąsawy – wykonanie parkingu.

Każdy z nas, zarówno mieszkańcy, jak i przedstawiciele samorządu, przyczyniają się do 
tego, aby nasza gmina stawała się miejscem coraz lepszym do życia, pracy i odpoczynku. 
To dopiero początek drogi, ale już teraz możemy dostrzec, jak ważne są małe, codzienne 
kroki, które prowadzą do wielkich zmian.

Zapraszam Państwa do lektury tego wydania, w którym znajdziecie nie tylko informacje 
o zakończonych projektach, ale także plany na przyszłość oraz pomysły, które mają na 
celu dalszy rozwój naszej gminy. Dziękuję wszystkim za Wasze zaangażowanie i otwartość 
na dialog – to dzięki Wam możemy budować lepszą wspólnotę.

Z pozdrowieniami,
Małgorzata Głodek
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Dzienny Dom Seniora w Złocieńcu otwarty

W dniu 19 marca 2025 r. odbyło 
się uroczyste otwarcie Dzien-

nego Domu Seniora w Złocieńcu.

Spotkanie rozpoczęły Burmistrz 
Złocieńca Małgorzata Głodek oraz 
Wioletta Smolich Kierownik Dzienne-
go Domu Seniora, witając zaproszo-
nych gości. Następnie głos zabrali 
zaproszeni goście: Grażyna Buczek 
Kierownik Miejsko Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Złocieńcu, 
Janusz Gromek Senator Rzeczypo-
spolitej Polskiej, Adam Rudawski Wo-
jewoda Zachodniopomorski, Dorota 
Rybarska-Jarosz Dyrektor Regional-
nego Ośrodka Polityki Społecznej 
Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Zachodniopomorskiego, 
Tomasz Budzyński Wicestarosta Draw-
ski, Maciej Słomka Dyrektor Delega-
tury Zachodniopomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Koszalinie, Tomasz 
Wiśniewski Dyrektor Oddziału Regio-
nalnej Agencji Mienia Wojskowego 
w Szczecinie, płk dr Jacek Cichosz 
Zastępca Dowódcy 2 Brygady Zme-
chanizowanej.

W kolejnej części spotkania Bur-
mistrz wraz z Zastępcą Burmistrza Jac-
kiem Szadzewiczem złożyli podzięko-
wania oraz gratulacje dla Wioletty 
Smolich Kierownik Dziennego Domu 
Seniora oraz Halyny Halaktionovej 
z Urzędu Miejskiego w Złocieńcu, 
która przygotowała wniosek na po-
zyskanie środków fi nansowych na re-
alizację zadania i zrealizowała zakup 
wyposażenia. Po podziękowaniach 

przyszedł czas na ofi cjalne otwar-
cie, poprzez symboliczne przecięcie 
wstęgi i poświęcenie nowego obiek-
tu, którego dokonał ks. Radosław 
Mazur proboszcz Parafi i pw. Św. Au-
gustyna w Złocieńcu. Po części ofi -
cjalnej Kierownik placówki oprowa-
dziła gości po obiekcie.

W związku z brakiem możliwości 
uczestnictwa w spotkaniu odczytano 
listy od Stanisława Wziątka Podsekre-
tarza Stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowe oraz Olgierda Geblewi-
cza Marszałka Województwa Za-
chodniopomorskiego.

Przypominamy, że trwa nabór na 
zajęciach realizowanych w Dzien-
nym Domu „Senior+” w Złocieńcu, 
szczegóły na stronie:

www.zlocieniec.pl/dom-seniora
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Złocieniec nowym członkiem

Stowarzyszenia Wał Pomorski 1945
Z przyjemnością infor-

mujemy, że Gmina 
Złocieniec w dniu 24 lute-
go 2025 r. przystąpiła do 
Stowarzyszenia Wał Po-
morski 1945. 

Członkowie Zarządu Sto-
warzyszenia jednogłośnie 
przegłosowali Uchwałę 
Nr 5/2025 Zgromadzenia 
Przedstawicieli członków 
Stowarzyszenia Wał Po-
morski 1945 z dnia 24 lute-

go 2025 r. w sprawie przyjęcia Gminy 
Złocieniec w poczet członków Sto-
warzyszenia.

Region nasz obfi tuje nie tylko 
w pamiątki historyczne, ale również 
w atrakcje turystyczne, piękne jeziora 
zasobne w ryby i czyste lasy z mnó-
stwem zwierząt.

Zrodził się pomysł, by zjednoczyć 
potencjał turystyczny kilku gmin, le-
żących w województwie zachodnio-
pomorskim i wielkopolskim, w celu 
zbudowania jednej silnej atrakcji tury-
stycznej, która ma już swoją historycz-
ną nazwę, symbol oraz cały system 

wartości, które od lat komunikuje. 
Wał Pomorski 1945 to marka zbudo-
wana przez jej mieszkańców.

Współpracę formalizujemy w Sto-
warzyszeniu Wał Pomorski 1945, któ-
re inicjuje i nadzoruje budowę marki, 
a także integruje poszczególne ofer-
ty. Wykorzystujemy w ten sposób 
zarówno potencjał pamiątek histo-
rycznych i obiektów, które zostaną 
powoli przywrócone do zwiedza-
nia, jak i ogromną energię naszych 
mieszkańców od lat z powodzeniem 
podejmujących się inicjatyw i organi-
zacji wydarzeń związanych z II wojną 
światową. Już dziś tych inicjatyw jest 
bardzo wiele, ale wszystko wskazuje 
na to, że będzie ich jeszcze więcej.

Nowa marka regionalna w naszej 
ambicji ma zaznaczyć nasz piękny re-
gion na mapie atrakcji turystycznych 

Polski i Europy. Planujemy 
opracowanie wspólnej oferty 
pobytowej i kalendarza im-
prez, dzięki czemu produkty 
turystyczne nie będą ze sobą 
konkurowały, lecz uzupełnia-
ły się wzajemnie.

Dziś w Stowarzyszeniu Wał Pomor-
ski 1945 znajdują się gminy: Biały Bór, 
Borne Sulinowo, Człopa, Jastrowie, 
Mirosławiec, Szczecinek, Tuczno, 
Wałcz (miasto i gmina), Wierzchowo 
i Złocieniec.

Efektem wdrożenia marki ma być 
maksymalne wykorzystanie istnieją-
cych obiektów i tradycyjnych wyda-
rzeń plenerowych, które wrosły już 
w naszą historię. Efektem ma być 
również oznakowanie wjazdów na 
teren gmin oraz poszczególnych 
obiektów turystycznych.

Budowanie marki regionalnej 
to także, a może przede wszystkim, 
integrowanie mieszkańców wokół 
nowej idei. Liczy się energia i chęć 
do działania, a tych nam nie brakuje.

[źródło: wal-pomorski.pl]
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Złocienieckie spotkanie 
z przedsiębiorcami

W dniu 19 lutego 2025 r. w zło-
cienieckim ratuszu odbyło się 

kolejne spotkanie z przedsiębiorcami 
z terenu gminy Złocieniec. Spotkanie 
otworzyli Burmistrz Złocieńca Małgo-
rzata Głodek, Zastępca Burmistrza 
Jacek Szadzewicz oraz Sekretarz 
Gminy Złocieniec Jacek Brzozowski. 
Pani burmistrz przywitała zaproszo-
nych przedsiębiorców i krótko przed-
stawiła ideę oraz agendę spotkania.

Następnie głos zabrała Anna Ko-
rycka-Kozioł, Prezes Stowarzyszenia 
LGD „Partnerstwo Drawy z Liderem 
Wałeckim”, prezentując możliwości 
wsparcia fi nansowego z LGD w ra-
mach wystąpienia zatytułowanego 
„Rozwój Działalności Gospodarczej”. 
Kolejnym prelegentem była Agniesz-
ka Kuropatnicka, Dyrektor Powia-
towy Urzędu Pracy w Drawsku Po-
morskim, która omówiła nowe formy 
wsparcia dla przedsiębiorców ofero-
wane przez Urząd Pracy po noweli-

zacji ustawy o rynku pracy i służbach 
zatrudnienia.

Kolejnym punktem spotkania było 
omówienie funkcjonalności mKarty 
Mieszkańca, która zostanie wdrożo-
na przez Urząd Miejski w Złocieńcu 
w najbliższym czasie. Prezentację 
wygłosił Sebastian Kuropatnicki, Kie-
rownik Referatu Promocji i Rozwoju 
Gospodarczego w Urzędzie Miejskim 
w Złocieńcu.

Następnie nadszedł czas na dys-
kusję, podczas której przedsiębiorcy 
podzielili się bieżącymi problemami, 
z jakimi mierzą się w swojej działalno-
ści. Kulminacyjnym momentem spo-
tkania było utworzenie Rady Przed-
siębiorców, która będzie ciałem 
doradczym Burmistrz Złocieńca.

Serdecznie dziękujemy wszystkim za 
liczny udział w spotkaniu i poświęco-
ny czas.

Spotkanie z Młodzieżowym 
Zespółem Doradczym 
Burmistrza Złocieńca

Burmistrz Złocieńca Małgorzata 
Głodek wraz z pracownikami Re-

feratu Inwestycji odbyła kolejne spo-
tkanie z Młodzieżowym Zespołem 
Doradczym.

Tematem wiodącym było omówie-
nie zadań, które będą realizowane 
w ramach Zielonej Transformacji 
Miast i fi nansowane z nieoprocento-
wanej pożyczki wspierającej zieloną 
transformację miast. W ramach pro-
gramu planuje się wykonanie nastę-
pujących przedsięwzięć:

• Zielony kwartał – zagospodarowa-
nie terenów przy spichlerzu poprzez 
uporządkowanie terenu, stworzenie 
zielonej infrastruktury, małej archi-
tektury, oświetlenia LED ogrodów 
deszczowych i retencyjnych, oraz 
ścieżek pieszo rowerowych;

• Stary Rynek – rewitalizacja poprzez 
budowę fontanny wraz z zieloną 
infrastrukturą (ogrody deszczowe, 
zbiornik retencyjny) oraz małej in-
frastruktury i oświetlenia;

• Zielony parking przy targowisku wraz 
zagospodarowaniem nabrzeża rze-
ki Wąsawy – wykonanie parkingów 
z eko-kraty lub przepuszczalnych 
materiałów oraz nasadzenia drzew;

oraz inwestycji realizowanych w ra-
mach Zintegrowanych Inwestycji Te-
rytorialnych na łączną kwotę 8 mln zł 
z dofi nansowaniem na poziomie 85 % 
w ramach Funduszy Europejskich dla 
Pomorza Zachodniego. W ramach 
tego programu będą realizowane 
następujące zadania:

• odbudowa w zabytkowym ukła-
dzie urbanistycznym Parku Żubra,

• modernizację Złocienieckiego spi-
chlerza jako centrum aktywności 
lokalnej i turystycznej w Złocieńcu,

• odbudowę w zabytkowym ukła-
dzie urbanistycznym wzgórza zam-
kowego w Złocieńcu,

• budowę punktów obsługi podróż-
nych przy drodze rowerowej po-
przez odbudowę i modernizację 
infrastruktury „starej” Stanicy Wod-
nej w Złocieńcu.

W imieniu członków Młodzieżowe-
go Zespołu Burmistrza Złocieńca za-
praszamy do obserwowania profi lu, 
na którym znajdziecie bieżące infor-
macje dotyczące funkcjonowania 
zespołu:

/mzdzlocieniec
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Anna Stasiak 

nowym Sołtysem 
Bolegorzyna

20 lutego 2025 r. 
oprócz Sołtysa, 

mieszkańcy wybrali 
także trzech nowych 
członków Rady Sołec-
kiej. To Marzena Grze-
siak, Ewelina Kozioł 
i Oskar Śledź. W Radzie 
od początku działa 
także Malwina Luce-
wicz.

Wybory Sołtysa prze-
prowadziła Komisja 
Skrutacyjna w skła-
dzie: Justyna Szymań-
ska - Przewodnicząca, 
Oskar Śledź i Marcin 
Żurek. Natomiast wybory do Rady Sołeckiej zrealizo-
wała Komisja w składzie: Justyna Szymańska - Prze-
wodnicząca, Małgorzata Olejniczak i Marcin Żurek.

W wyborach z ramienia administracji gminy uczest-
niczył Zastępca Burmistrza Jacek Szadzewicz, Sekre-
tarz Gminy Jacek Brzozowski, Radna Rady Miejskiej 
Wioleta Bylina oraz pracownicy UM.

Świetlica w Stawnie w remoncie

Na początku obecnej kaden-
cji okazało się, że świetlica 

wiejska w Stawnie (gm. Złocie-
niec) nie nadaje się do użytku. 
Teraz to się zmieni.

Główną przyczyną była zawil-
gocona i zagrzybiona podłoga, 
która uniemożliwiała korzysta-
nie z obiektu przez społeczność 
wiejską. W toku prac okazało 
się, że konieczne jest wykona-
nie izolacji ścian fundamento-
wych. To właśnie brak izolacji 
powodował opisane negatyw-
ne efekty w budynku.

W wyniku decyzji Burmistrza 
Złocieńca Małgorzaty Głodek 
zrealizowano jednak dalsze 
prace, aby świetlica spełniała 
współczesne wymogi.

Obecnie zrealizowana jest 
całkowicie nowa posadzka 
i podłoga wewnątrz budynku, 
wykonano także nowy układ 
ścian i pomieszczeń, a także na 
całości wykonano nowe po-
włoki malarskie ścian i sufi tów 
wymieniono zdegradowane 
elementy konstrukcyjne budyn-

ku, wykonano izola-
cję fundamentów 
i opaskę zabezpie-
czającą.

Wartość robót wynosi ok. 
270 tys. złotych. Wykonawcą 
jest Firma Ogólnobudowlana 
Green-Bud Patryk Głowacki.
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Bus pojechał po raz pierwszy.
Na razie testowo

W środę 26 lutego 2025 r. 
odbyła się próbna jazda 

busa na nowej linii autobuso-
wej przebiegającej przez mia-
sto. Linia ma ruszyć ofi cjalnie 
od kwietnia br. Będzie osiem 
przejazdów dziennie.

W ramach kursów bus bę-
dzie jeździć od poniedziałku do 
piątku, a w okresie wakacyjnym 
planowane są kursy weeken-
dowe do Cieszyna i umożliwie-
nie dojazdu nad plażę jeziora 
Siecino. Linii połączy centrum 
miasta z osiedlem Czaplinec-
kim, os. Gronowskim (przez 
ul. Cieszyńską i Śląską), os. Po-
morskim i os. Zatorze (ul. Chro-
brego i B. Prusa).

Miejsca lokalizacji przystan-
ków i rozkład jazdy oraz sprawy 
odpłatności są w trakcie przy-
gotowania. Łączna długość 
dodatkowej linii to 47 km. Wo-
jewoda Zachodniopomorski 
zaplanował do niej dopłatę 
w 2025 r. w wysokości 225 036 zł.

W trakcie pierwszego, sonda-
żowego objazdu po mieście 
uczestniczyła Burmistrz Złocień-

ca Małgorzata Głodek, Wice-
przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Złocieńcu Grażyna Kozak, 
Zastępca Burmistrza Jacek Sza-
dzewicz, Radny Jarosław Sob-
czak, Radny Radosław Poku-
tyński, Sekretarz Gminy Jacek 
Brzozowski, Kierownik Referatu 
Gospodarki Komunalnej UM 
Agnieszka Wiczk, Inspektor ds. 
Oświaty Kamila Waszczyk, Kie-
rownik Referatu Promocji i Roz-
woju Gospodarczego Sebastian 
Kuropatnicki, kierowca Jakub 
Sawościanik i pracownica PKS, 
Paulina Borowik. Testowy prze-
jazd odbył się dzięki uprzejmości 
Prezesa PKS Złocieniec Sp. z o.o. 
Mirosława Stołowskiego.

Trasa powstanie, ponieważ 
Burmistrz Złocieńca złożyła do 
Wojewody Zachodniopomor-
skiego Adama Rudawskiego 
wniosek o dofi nansowanie linii 
z Funduszu Rozwoju Przewozów 
Autobusowych. Objął on okres 
wieloletni, tj. od 2025 r. do 2027 r. 
Poza dotychczasowymi 8 linia-
mi kursującymi regularnie po te-
renie gminy i objętymi dopłatą 
do 2027 r., gmina wnioskowała 
o dodatkową linię przewozów 
pasażerskich na trasie Złocie-
niec – Złocieniec, przez Cieszy-
no. To właśnie ta linia była te-
stowana.

Remont w szaletach miejskich

W związku z fatalnym sta-
nem technicznym toalet 

przy ul. 3 Pułku Piechoty w Zło-
cieńcu Gmina Złocieniec prze-
prowadziła niezbędny remont 
pokrycia dachowego.

Podczas zakończonych wła-
śnie robót budowlanych wy-
konano także m.in. izolację 
termiczną, usunięto rury wy-
wiewne, zamontowano daszki 

na kanały wentylacyjne, doko-
nano naprawy pokryć dacho-
wych papą termozgrzewalną. 
Prace kosztowały 20 910 zł.

Dziurawy dach był przyczyną 
katastrofalnego stanu wnętrza 
obiektu, gdzie wszechobecne 
były wilgoć i odpadające tynki. 
Po naprawie i usunięciu przy-
czyny wilgoci, planowane są 
dalsze prace w celu przywró-
cenia toalet do stanu używal-
ności.

Będzie więcej światła
W dniu 19 lutego 2025 roku w Urzędzie Miejskim 

w Złocieńcu odbyło się spotkanie w sprawie 
oświetlenia ulicznego/drogowego na terenie Gmi-
ny Złocieniec z przedstawicielami Energa Oświetle-
nie Sp. z o.o. z Sopotu.

Wśród omawianych tematów znalazło się wy-
konanie nowych inwestycji w zakresie oświetle-
nia drogowego zarówno w samym Złocieńcu, jak 
i w różnych miejscowościach położonych na tere-
nie Gminy Złocieniec, realizacje doświetlenia naj-
bardziej niebezpiecznych przejść dla pieszych na 
drogach gminnych, czy przekazanie w zarządzanie 
punktów świetlnych będących własnością gminy.

W spotkaniu z udziałem Burmistrz Złocieńca Mał-
gorzaty Głodek uczestniczył Zastępca Burmistrza 
Jacek Szadzewicz, Kierownik Regionu Sprzedaży EO 
na Zachód Jerzy Kozłowski oraz Adam Szkudlarek – 
Kierownik Działu Realizacji Usług, a także pracowni-
cy Referatu Gospodarki Komunalnej UM.

Energa Oświetlenie Sp. z o.o. świadczy dla Gmi-
ny Złocieniec kompleksową usługę oświetleniową 
na którą rocznie ponoszone są wydatki w wysokości 
2 073 626,40 zł brutto (dane za rok ubiegły).

Przypomnijmy, że wszelkie awarie oświetlenia 
Energa Oświetlenie Sp. z o.o. można zgłaszać pod 
nr tel. 801 800 103 lub 58 760 72 40 (nie dotyczy 
Osiedle Budowo, częściowo ul. Połczyńskiej, ul. Pia-
skowej, ul. Bocznej, częściowo ul. Żeromskiego, wsi 
Skąpe, ul. Zwycięstwa, ul. Włókienniczej, wsi Wąsosz, 
ul. Kolejowej, wsi Cieszyno – dz. 112, ul. Jana Pawła II, 
ul. Kresowiaków).
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Pojedziemy na dwóch kółkach 

przez najpiękniejsze rejony 
gminy i województwa

Postępują prace przy ścieżce rowe-
rowej łączącej Wałcz ze Złocień-

cem. Na powyższym zdjęciu widać 
piękny odcinek trasy w okoli cach 
Bobrowa (gm. Złocieniec).

W realizacji jest także fragment 
ścieżki przebiegający przez Park Żu-
bra, gdzie po pracach przy drzewo-
stanie i budowie ścieżki odbędzie się 
kompleksowa przebudowa wszyst-
kich alejek.

Nadzór inwestorski nad tą inwe-
stycją prowadzi Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Koszalinie. W jej ramach 
mieści się przejazd przez skrzyżowanie 
ulic Połczyńskiej z Cieszyńską i roboty 
w okolicach wsi Bobrowo. Obecnie 
wykonywany jest odcinek biegnący 
wzdłuż alei Grabowej w Parku Żubra. 
W tym miejscu nastąpi wymiana na-
wierzchni na całej jej szerokości.

Burmistrz Małgorzata Głodek pod-
pisała również umowę na wykonanie 
projektu przebudowy alejek w Parku 
Żubra wraz z montażem elementów 
małej architektury. Prace mają na-
stąpić na przełomie 2025 i 2026 roku. 
Projekt będzie realizowany w ramach 
zadania Zintegrowanych Inwestycji 
Terytorialnych (ZIT) Miejskiego Obsza-
ru Funkcjonalnego Strefy Centralnej. 
Celem tego działania jest zwiększe-
nie atrakcyjności turystycznej i ochro-
ny dóbr kultury poprzez odbudowę  
w zabytkowym układzie urbanistycz-
nym Parku Żubra - zielone płuca Zło-
cieńca.

Recykling we współpracy

Gmina Złocieniec podjęła 
współpracę z firmą Majk Textile  
Sp. z o.o. Firma wspiera gminę w za-
kresie ustawienia w terenie pojemni-
ków na niepotrzebną odzież, której 
można dać drugie życie.

W imieniu firmy umowę podpisa-
ła Prokurent Lilla Bachorowska, zaś  
w imieniu Gminy - Zastępca Burmi-
strza Jacek Szadzewicz w obecno-
ści Małgorzaty Głodek, Burmistrza 
Złocieńca. W niedalekiej przyszłości 
będzie kolejne spotkanie dotyczące 
rozszerzenia współpracy przez sytu-
owanie kolejnych pojemników na te-
renie sołectw.

Przypomnijmy, że realizując obo-
wiązek recyklingu od 1 marca 2025 
na terenie Gminy Złocieniec poja-

wiły się pojemniki do zbiórki odzieży 
używanej. Łącznie aż dwadzieścia 
dwie sztuki. W związku z tym, że od 
01 stycznia 2025 powstał obowiązek 
segregacji odpadów tekstylnych któ-
rych nie można już wrzucać do po-
jemników na odpady zmieszane, od 
początku roku można oddawać tek-
stylia nienadające się do użytku do 
pojemników w Punkcie Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych na 
ulicy Piaskowej 4 w Złocieńcu.

Natomiast do nowych pojemni-
ków do zbiórki odzieży używanej 
możemy wrzucać odzież, obuwie, 
koce, pościele, obrusy i wszystkie te 
rzeczy, którym możemy dać drugie 
życie. Na terenie miasta ustawiono 
aż dwadzieścia pojemników. Są one 
także w dwóch Sołectwach - Lubie-
szewo i Nowe Worowo. Nie jest wy-
kluczone, że w wyniku obserwacji  
i sugestii mieszkańców, w przyszłości 
nastąpi korekta ustawienia pojemni-
ków lub ich liczby.

Pamiętajmy, że segregacja odpa-
dów wiąże się z tym, że mniej odpa-
dów będzie trafiało na składowisko, 
co zmniejszy koszty funkcjonowania 
systemu gospodarowania odpa-
dami. Nieprawidłowa segregacja 
odpadów i niski poziom recyklingu 
prowadzą do konsekwencji za brak 
osiągniętego poziomu recyklingu,  
a finalnie do wzrostu opłat które wszy-
scy ponosimy.
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Konwent Sołtysów  
Gminy Złocieniec 

W dniu 24 marca 2025 r. w złocie-
nieckim ratuszu odbył się Kon-

went Sołtysów Gminy Złocieniec.

Spotkanie poświęcone było omó-
wieniu spraw bieżących dotyczą-
cych funkcjonowania sołectw.  
W trakcie dyskusji poruszono szereg 
kluczowych tematów w tym m.in.: za-
trudnienie pracowników gospodar-

czych na terenach sołectw, remonty 
dróg, czy budowę nowej przepom-
powni ścieków w miejscowości Cie-
szyno.

Kolejnym punktem spotkania było 
omówienie organizacji Dożynek 
Gminnych, które zaplanowane są 
na 6 września 2025 roku i odbędą się  
w sołectwie Bobrowo.

Jakub Pawłowicz uhonorowany 
podczas Sesji Rady Miejskiej

W dniu 27 lutego 2025 r. pod-
czas IX Sesji Rady Miejskiej w 

Złocieńcu uhonorowano senseia Ja-
kuba Pawłowicza z Klub Karate Ky-
okushin Złocieniec, który w paździer-
niku ubiegłego roku zdobył srebrny 
medal podczas 36. Mistrzostw Europy 
Kyokushin. Mistrzostwa odbywały 
się w miejscowości Erewań w Arme-
nii. Jego trenerem oraz sekundan-
tem podczas mistrzostw był sensei 
Wojciech Pawłowicz. W zawodach 
wzięło udział 332 zawodników w 
konkurencjach kumite i kata z 18 
zgłoszonych krajów. Organizatorem 
36. ME była Armeńska Federacja Ky-
okushin kierowana przez sensei Spar-
tak Gasparyan.

Przewodnicząca Rady Aneta Kusz-
mar, Wiceprzewodniczący Rady Pa-
weł Rudy oraz Burmistrz Złocieńca 
Małgorzata Głodek pogratulowali 

zwycięzcy i przekazali gratulacje oraz 
kartę podarunkową do realizacji  
w sklepie sportowym. Jakubowi ser-
decznie gratulujemy i życzymy kolej-
nych sukcesów i miejsc na podium.

Rozmawiali o rozwoju turystyki
W Złocieńcu odbyło się spotka-

nie poświęcone rozwojowi tu-
rystyki wodnej i szkoleniom motoro-
wodnym oraz żeglarskim.

Udział w nim wzięli Burmistrz Zło-
cieńca Małgorzata Głodek, Szy-
mon Pastuszek Radny Rady Miejskiej  
w Czaplinku i przedsiębiorca specja-
lizujący się w turystyce wodnej oraz 
Kierownik Referatu Promocji i Rozwo-
ju Gospodarczego Sebastian Kuro-
patnicki. Dyskusja koncentrowała się 
na możliwościach poszerzenia ofer-
ty szkoleniowej oraz przyciągnięcia 
większej liczby turystów do naszego 
regionu. Przedsiębiorca przedstawił 
swoje doświadczenia w prowadzeniu 
kursów oraz pomysły na rozwój infra-
struktury wodnej. Uczestnicy podkreślili 
znaczenie współpracy między gmina-
mi Powiatu Drawskiego w celu stwo-

rzenia kompleksowej oferty rekreacyj-
nej. Omówiono również możliwości 
organizacji eventów wodnych, które 
mogłyby stać się wizytówką regionu. 
Szczególną uwagę zwrócono na dzia-
łania promocyjne, w tym współpracę 
z mediami i wykorzystanie nowocze-
snych narzędzi marketingowych. Bur-
mistrz Złocieńca podkreśliła, że inwe-
stowanie w turystykę wodną to klucz 
do przyciągnięcia nowych turystów  
i rozwoju lokalnej gospodarki. Radny 
z Gminy Czaplinek zaznaczył, że rów-
nie istotne jest dbanie o ochronę śro-
dowiska i edukację ekologiczną m.in 
organizowanie akcji sprzątania jezio-
ra, które współorganizuje z lokalnymi 
firmami i UM w Czaplinku. Spotkanie 
zakończyło się deklaracją dalszych 
wspólnych działań na rzecz promocji 
i rozwoju turystyki wodnej w regionie.
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Łukasz ze stypendium 

Ministra Edukacji 
Narodowej!

Miło nam poinformować, że Łukasz DUDA 
- zawodnik UKS TRAPER Złocieniec otrzy-

mał stypendium Ministra Edukacji za swoje 
osiągnięcia w minionym roku szkolnym.

Zawodnik znalazł się w grupie 604 uczniów  
w kraju, którzy otrzymali stypendia za najwięk-
sze sukcesy w nauce i sporcie.

Łukasz jest przykładem prawdziwego ucznia 
- sportowca, który poprzez ciężką pracę, łą-
czenie nauki ze sportem, determinację w po-
konywaniu drogi do celu, uzyskał wspaniałe 
osiągnięcia sportowe w biegach na orienta-
cję!

To już czternasty zawodnik TRAPERA od po-
czątku klubu, który został doceniony przez Mi-
nisterstwo Edukacji Narodowej.

Serdecznie gratulujemy!
[UKS Traper]

Cały Złocieniec  
czyta dzieciom

Zastępca Burmistrza Złocieńca Jacek Sza-
dzewicz 12 marca br. w złocienieckiej Bi-

bliotece Publicznej czytał dzieciom legendy 
w ramach akcji „Cały Złocieniec czyta dzie-
ciom”.

Opowieści związane z ziemią złocieniecką 
zostały zaczerpnięte z książki Jarosława Lesz-
czełowskiego „Setka złocienieckich legend”. 
W wydarzeniu uczestniczyli uczniowie klasy Ia 
ze Szkoły Podstawowej nr 1, którzy z zaintere-
sowaniem słuchali opowieści o lokalnych hi-
storiach i tajemnicach Złocieńca. Dzieci mia-
ły także okazję zwiedzić wypożyczalnię dla 
najmłodszych, obejrzeć dostępne książki oraz 
dowiedzieć się, jak zostać czytelnikiem naszej 
biblioteki.

Dziękujemy uczniom za aktywny udział  
w spotkaniu. Mamy nadzieję, że zaszczepiona 
miłość do książek będzie towarzyszyć im przez 
całe życie!

Torreadorzy ortografii na potyczkach  
z bykami

XIV edycja Powiatowego Konkursu Orto-
graficznego odbyła się 7 marca 2025 r.  

w Szkole Podstawowej nr 1 w Złocieńcu.

W potyczkach z błędami wzięło udział aż 85 
uczniów z 11 szkół Powiatu Drawskiego. Tekst naszpi-
kowany trudnościami ortograficznymi przygotowała 
mgr Joanna Turczyn, nauczycielka języka polskiego 
w Zespole Szkół w Złocieńcu. Uczniowie rywalizowali 
o tytuł Mistrza Ortografii w trzech kategoriach wie-
kowych.

A oto najlepsi z najlepszych:

Klasy IV - V:
I.  Zofia Pietrzak SP Kalisz Pomorski
II.  Filip Barcicki SP1 Drawsko Pomorskie
III. Natalia Żołynia SP Ostrowice

Wyróżnienie: Jan Grochowski SP Ostrowice

Klasy VI - VII:
I. Hanna Ziółkowska SP1 Złocieniec
II. Natalia Chojnacka SP1 Drawsko Po-
morskie
III. Antoni Kaczyński SP1 Drawsko Pomor-
skie

Wyróżnienie: Julia Tkaczuk SP3 Złocieniec

Klasy VIII:
I. Martyna Piziak SP3 Złocieniec
II. Barbara Pietrzak SP Kalisz Pomorski
III. Łucja Szczupak SP Kalisz Pomorski

Wyróżnienie: Jan Łapuć SP1 Drawsko Po-
morskie

Zwycięzcom serdecznie gratulujemy!

Sponsorami nagród byli: Nadleśnictwo Złocieniec, 
Cukiernia bez cukru Fit i Keto Iwona Gajewska Szcze-
cinek, Starostwo Powiatowe w Drawsku Pomorskim 
oraz Burmistrz Złocieńca Małgorzata Głodek.

Dziękujemy również wszystkim darczyńcom, którzy 
pragnęli pozostać anonimowi, a Starostwu Powiato-
wemu za honorowy patronat nad konkursem.

[SP1 Złocieniec]

Wiosna już tu jest!
19 marca dzieci z Prywatnego Przedszkola  gru-

py „Biedronki”, wyruszyły na wiosenną przy-
godę!

 
Spotkanie rozpoczęto od wspólnego czytania 

książki „Zabawne pory roku” z serii Disney Kubuś Pu-
chatek. Ta książka skrywała małą niespodziankę 
– niektóre słowa zostały zastąpione obrazkami, co 
sprawiło, że lektura zamieniła się w świetną zaba-
wę. Po książkowej przygodzie maluchy zastanawiały 
się, po czym można poznać, że nadchodzi wiosna. 
Dzieci opowiadały o tym, jakie zmiany zauważają  
w przyrodzie i jakie są ich ulubione oznaki tej pory 
roku. Następnie przyszła pora na grę - poszukiwanie 
ukrytych kopert z niespodzianką. Żeby je odnaleźć 
dzieci musiały rozwiązać zagadki. Poszukiwania pro-
wadziły ich zarówno po bibliotece, jak i po placu 
zabaw. W każdej kopercie znajdował się fragment 
układanki, a gdy wszystkie elementy zostały złożo-

ne - stało się jasne – to PANI WIOSNA była celem 
wyprawy!

Pełne radości, odkryć i świetnej zabawy spotkanie 
zakończyło się z uśmiechami na twarzach. Wiosna 
już nadeszła – a dzieci pomogły ją odnaleźć!

[Biblioteka Publiczna w Złocieńcu]

Uczniowie klasy 6 Szkoły Podstawowej w Nowym 
Worowie uczestniczą w Programie profilaktyki 

uniwersalnej „Unplugged”.

„UNPLUGGED” jest programem profilaktyki uniwer-
salnej adresowanym do uczniów w wieku 12–14 lat, 
opartym na modelu wszechstronnego wpływu spo-
łecznego.

Celem programu jest ograniczanie inicjacji uży-
wania substancji psychoaktywnych (alkohol, tytoń, 
narkotyki), oraz rozwoju intensywności używania, tj. 
przejścia od fazy używania eksperymentalnego do 
fazy używania problemowego.

Program składa się z 12 lekcji, które koncentrują 
się na umiejętnościach życiowych, przekonaniach 
normatywnych i wiedzy o substancjach psychoak-
tywnych.

Tematyka zajęć dotyczy szczególnie istotnych  
w okresie adolescencji problemów takich, jak : kon-
formizm, przejawy nacisku grupowego i sposoby 
radzenia sobie z nim, wiedza o czynnikach ryzyka 
i czynnikach chroniących przed piciem alkoholu, 

zróżnicowaniu po-
datności na alko-
hol w zależności od 
płci, przekonania 
normatywne na te-
mat rozpowszech-
nienia zjawiska uży-
wania substancji 
psychoaktywnych 
wśród młodych lu-
dzi, wiedza o przy-
czynach i następ-
stwach palenia 
papierosów, umiejętność komunikowania swoich 
emocji, umiejętność asertywnej obrony swoich ra-
cji, inne umiejętności interpersonalne i intraperso-
nalne, których niedostateczne opanowanie może 
skłaniać do używania substancji psychoaktywnych 
w sytuacjach towarzyskich, umiejętność radzenia 
sobie z problemami, formułowania celów i podej-
mowania decyzji.

[SP Nowe Worowo]

SP Nowe Worowo w programie „Unplugged”
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Jeśli mielibyśmy wybrać, którą kolejkę sezo-
nu lubimy najbardziej, to mielibyśmy pro-

blem, ale ta ostatnia - z medalami - na pewno 
znalazłaby się na podium!

 
9 marca 2025 r. w ramach Mistrzostw Byd-

goszczy w biegu na orientację podsumowa-
liśmy sezon 2024/2025. Tymczasem już teraz 
DZIĘKUJEMY za cały sezon. Mamy nadzieję,  
że przeżyliście z Nami wiele pięknych emocji  
i że jesteście zadowoleni z Naszych startów.

A co dzisiaj? Same dobre wiadomości.  
Oto NAJLEPSI ZAWODNICY Pomorza i Kujaw:

kat. K10N (23 zawodników)
1 miejsce - Agata MOCZARSKA
2 miejsce - Aleksandra PRĄTNICKA

kat. K12 (19 zawodników)
1 miejsce - Julia MOCZARSKA
2 miejsce - Eliza TRELA

kat. K14 (32 zawodników)
2 miejsce - Izabela BOROWIEC
3 miejsce - Kinga ŁUKIJAŃSKA

kat. K16 (35 zawodników)
1 miejsce - Nadia STEMPNIEWSKA
3 miejsce - Anastazja MOTYLIŃSKA

kat. K18 (22 zawodników)
1 miejsce - Magdalena MIŁASZEWICZ

kat. K20/21 (49 zawodników)
1 miejsce - Diana MOCZARSKA

kat. M10N (20 zawodników)
3 miejsce - Franciszek WIELGÓRKA

kat. M12 (26 zawodników)
1 miejsce - Karol ŁUKIJAŃSKI

kat. M14 (33 zawodników)
2 miejsce - Aleksander SZUTKO

kat. M18 (28 zawodników)
1 miejsce - Lev DUBRO

kat. M20/21 (72 zawodników)
1 miejsce - Michał BELNIK
3 miejsce - Jakub SAWOŚCIANIK

kat. M45/50 (67 zawodników)
1 miejsce - Tomasz DUDA

W kategorii drużynowej, na 72 kluby UKS TRA-
PER Złocieniec po raz kolejny z ogromną prze-
wagą punktową uplasował się na PIERWSZYM 
MIEJSCU!

[UKS Traper]
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UKS Traper mistrzem Pomorza i Kujaw 2024/2025

MKS Junior Złocieniec zdobywa 10 medali Halowych Mistrzostw 
Województwa LDK w Szczecinie!

Pracowita niedziela zawodników 
MKS Junior Złocieniec i grad ko-

lejnych sukcesów młodych lekko-
atletów. Jedyny klub lekkoatletycz-
ny w powiecie drawskim tym razem  
z wojewódzkiego czempionatu przy-
wiózł aż 10 krążków - dwa złote, pięć 
srebrnych i trzy brązowe!

Mistrzynią województwa U18 w bie-
gu na 60 metrów została Wanesa 
Hein, która najpierw w eliminacjach 
pobiegła 7,98 sekundy, a finale po-
biegła nowy rekord życiowy, udo-
wadniając, że jest najszybszą junior-
ką młodszą w województwie - 7,94 
sekundy!

Mistrzem województwa U14 w bie-
gu na 60 metrów został Adam Borek, 
który zarówno w eliminacjach, jak  
i finale pobiegł najszybciej w dotych-
czasowej przygodzie ze sportem - 
8,54 sekundy! Warto przypomnieć, że 
na co dzień Adaś przygotowuje się 
przede wszystkim do startów na 600  
i 1000 metrów, więc start w Szczeci-
nie miał być przerywnikiem w trenin-
gu i dobrą zabawą.

Dwa srebrne medale Mistrzostw 
zdobyła Alicja Danielewicz. W eli-
minacjach biegu na 60 metrów U14 
uzyskała czwarty czas 8,68 sekundy, 
by w finale poprawić go na 8,54 se-
kundy. Jest to oczywiście nowa ży-
ciówka Ali. Drugi medal dołożyła w 
skoku w dal ze strefy U14, uzyskując 
w najlepszej próbie 4,61 metra (nowa 
życiówka). Podobnie jak w przypad-
ku Adasia, dla Alicji start w Szczecinie 
był przede wszystkim dobrą zabawą. 
Alicja najlepiej czuje się na średnich 
dystansach, gdzie przypomnijmy, że 
posiada NAJLEPSZY WYNIK w historii 
Polski w hali, w kategorii U14 (w biegu 
na 600 metrów - 1:40,00 min).

Dwa srebrne medale padły też łu-
pem Ines Rickus, która na tych zawo-

dach wspięła się na swoje wyżyny. 
Najpierw awans do finału A w biegu 
na 60 metrów U16 ze świetną życiów-
ką 8,23 sekundy, którą rozmieniła 
później jeszcze w biegu finałowym. 
Finalnie przecięła linię mety w czasie 
8,15 sekundy! Drugi medal Ines zdo-
była w skoku w dal U16, uzyskując 
piękną życiówkę 5,05 metra.

Oskar Omiliańczyk również zdobył 
dwa medale w Szczecinie. Wygrał 
eliminacje biegu na 60 metrów U18 
z czasem 7,41 sekundy (życiówka), 
a w finale uzyskał fenomenalne 7,34 
sekundy, przegrywając finalnie złoto 
o 0,01 sekundy. Oskar dorzucił brąz  
w skoku w dal U18 z wynikiem 5,34 
metra.

Brązowy medal w wieloskoku U16 
zdobyła Lena Kapuścińska. Ze wzglę-
dów logistycznych Lena oddała trzy 
skoki w krótkich odstępach czasu 
(bez próbnych skoków). Finalnie uzy-
skany wynik 9,42 metra pozwolił jej 
stanąć na podium!

Brązowy medal w biegu na 60 
metrów U14 zdobył Aleksander Da-
nielewicz. Olek zajął drugie miejsce  
w eliminacjach z nową życiówką 8,70 

sekundy, którą o dokładnie 0,1 se-
kundy poprawił w finale A, zajmując 
fenomenalne trzecie miejsce! 

Serdecznie gratulujemy!

 [MKS Junior Złocieniec]

Pełne wyniki:

60 metrów K U14:
2.Alicja Danielewicz - 8,54 sek PB
(el. 4 msc - 8,68 sek)

60 metrów K U16:
2.Ines Rickus - 8,15 sek PB
(el. 3 msc - 8,23 sek)

6.Hania Zemankiewicz - 8,31 sek
(el. 8 msc - 8,42 sek)

28.Julia Roganowska - 9,13 sek PB

60 metrów K U18:
1.Wanesa Hein - 7,94 sek PB
(el. 1 msc - 7,98 sek)

Skok w dal (strefa) K U14:
2.Alicja Danielewicz - 4,61 m PB

Skok w dal K U16:
2.Ines Rickus - 5,05 m PB

10.Lena Kapuścińska - 4,34 m

Wieloskok K U16:
3.Lena Kapuścińska - 9,42 m

60 metrów M U14:
1.Adam Borek - 8,54 sek PB
(el. 1 msc - 8,54 sek)

3.Aleksander Danielewicz - 8,60 sek PB  
(el. 2 msc - 8,70 sek)

19.Mateusz Wasiniewski - 9,41 sek PB

60 metrów M U16:
9.Adam Antoniak - 7,89 sek PB
11.Daniel Ulewicz - 7,95 sek PB
22.Natan Szymanowski - 8,44 sek PB
28.Szymon Lewicki - 8,88 sek PB
29.Szymon Benecki - 8,90 sek PB

60 metrów M U18:
2.Oskar Omiliańczyk - 7,34 sek PB
(el. 1 msc - 7,41 sek)

Skok w dal (strefa) M U14:
4.Paweł Miłaszewicz - 4,67 m PB
6.Adam Borek - 4,52 m PB
17.Mateusz Wasiniewski - 3,89 m PB

Skok w dal M U16:
7.Daniel Ulewicz - 4,87 m PB
9.Adam Antoniak - 4,61 m

Skok w dal M U18:
3.Oskar Omiliańczyk - 5,34 m

Skok w dal M U20 (PK):
Mateusz Bieliński - 5,83 m

Skok wzwyż M U20 (PK):
Mateusz Bieliński - 160 cm PB 



Bieg w Złocieńcu o długości 
10 km ma zgromadzić co 

najmniej 200 uczestników doro-
słych oraz ok. 80 dzieci. Liczy-
my na więcej!

Gmina Złocieniec aktywnie 
włącza się w organizację wy-
darzenia pn. „Wolf Race Zło-
cieniec”. Odbędzie się ono  
12 lipca 2025 r.

W dniu 18 marca 2025 r. od-
było się pierwsze spotkanie  
w sprawie organizacji Biegu 
Przeszkodowego Wolf Race 
Złocieniec. 

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele instytucji i jednostek, które za-
angażują się w organizację biegu. Podczas spotkania organizator Stowa-
rzyszenia Wolf Race Marcin Ćwirzeń omówił poszczególne etapy wydarze-
nia, na które składają się poszczególne formuły:

• 10 km Bieg Bez Przeszkód (bieg, spacer, trucht),
• 10 km Elita (zawodowcy),
• 10 km Bieg Open (w przypadku niepokonania przeszkody – zadanie karne),
• 10 km For Fun (możesz zrezygnować z wykonania pewnych zadań).

Kategorie dla dzieci:

• 400 m Dzieci w wieku 3-6 lat, Bieg z przeszkodami
• 800 m Dzieci w wieku 7 – 10 lat, Bieg z przeszkodami
• 1600 m Dzieci w wieku 11 – 14 lat, Bieg z przeszkodami
• Bieg dla dzieci niepełnosprawnych

Lokalizacja: Stadion Miejski im. Andrzeja Korola w Złocieńcu.

Informacje organizacyjne znajdą Państwo na profilu facebook Wolf Race: 

     /Wolfracepl

Zapisy na biegi znajdują się pod linkiem:
https://foxter-sport.pl/wolf-race-zlocieniec-
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Znamy datę lekkoatletycznego 
III Memoriału Andrzeja Korola!

Główny organizator wydarzenia, klub 
MKS “Junior” Złocieniec poinformował 

na profilach społecznościowych Memo-
riału Andrzeja Korola, że trzecia edycja tej 
dużej, lekkoatletycznej imprezy odbędzie 
się w niedzielę, 31 sierpnia.

Będzie to dokładnie dzień trzeciej roczni-
cy ŚP. Trenera Andrzeja Korola, który zapi-
sał się na kartach historii Złocieńca.

III Memoriał Andrzeja Korola został już 
wpisany do kalendarza Polskiego i Świato-
wego Związku Lekkiej Atletyki. Impreza po-

siada międzynarodową klasę “F”, co pozwala najlepszym lekkoatletom zdoby-
wać punkty rankingowe, które oprócz minimów są decydujące w kontekście 
awansu na najważniejsze imprezy lekkoatletyczne (np. Mistrzostwa Świata czy 
Mistrzostwa Europy).

Dwie poprzednie edycje zgromadziły na Stadionie Miejskim im. Andrzeja Ko-
rola ponad 850 uczestników (ponad 1100 osobostartów). W Memoriale startują 
dzieci, utalentowana młodzież z województwa zachodniopomorskiego i całej 
Polski, a także lekkoatletyczne gwiazdy - reprezentanci Polski, medaliści imprez 
międzynarodowych w różnych kategoriach wiekowych.

Najlepsze wyniki w dwóch pierwszych edycjach Memoriału Andrzeja Korola 
osiągnęli Maria Żodzik - czołowa skoczkini wzwyż w Europie, a także Patryk Wy-
krota - rekordzista kraju i medalista Mistrzostw Europy w sztafecie 4x100 metrów.

“Podczas drugiej edycji poprzeczka organizacyjna została zawieszona nie-
zwykle wysoko. Niezwykle ciężko będzie przebić ten poziom, ale zrobimy wszyst-
ko, aby sportowcy oraz kibice po raz kolejny wyjechali ze Stadionu Miejskiego 
im. Andrzeja Korola z szerokim uśmiechem na twarzy. Po ogłoszeniu terminu 
trzeciej edycji mamy już wiele informacji zwrotnych od Partnerów, a także od 
sportowców, że również w tym roku będą chcieli być częścią tego wydarze-
nia. Termin jest niezwykle interesujący - tydzień po Mistrzostwach Polski senio-
rów, a także dwa tygodnie przed Mistrzostwami Świata w Tokio. Na światowy 
czempionat zapewne nie pojedzie aż tak wielu reprezentantów (bo zasady 
kwalifikacji są niezwykle trudne), ale wielu będzie w świetnej formie, którą szy-
kują na Mistrzostwa Polski, czyli ostatni termin, gdzie mogą uzyskać kwalifikację 
lub poprawić swój ranking. Po tym okresie lekkoatleci zapewne będą szukać 
jeszcze ciekawych mityngów, gdzie będą mogli się pokazać przed szerszą pu-
blicznością, a przy okazji zdobyć kilka ciekawych nagród, w tym finansowych” 
- powiedział Adam Kowalski. 

Organizatorzy rozpoczęli poszukiwanie Partnerów tegorocznej edycji.  
Jeśli jesteście Państwo zainteresowani współpracą, zapraszamy do kontaktu  
z organizatorami wydarzenia.

Memoriał Andrzeja Korola na Facebooku oraz Instagramie:

/memorialandrzejakorola
/memorialandrzejakorola

Latem duże wydarzenie 
biegowe w Złocieńcu!

1 dzień marca to czas podsumowań żeglarskich osiągnięć klubów spor-
towych i stowarzyszeń zrzeszonych przez Zachodniopomorski Okręgowy 

Związek Żeglarski.

Jesteśmy szczęśliwi i dumni, że nasi zawodnicy Iga Kowalik, Matylda Kowalik, 
Nikodem Kowalewski i Michał Ślusarczyk zostali wyróżnieni za swoje osiągnięcia 
sportowe w sezonie 2024!

Ich droga nie była łatwa, pełna poświęceń, ciężkiej pracy, chwil zwąt-
pienia, ale ta Czwórka poradziła sobie świetnie i zostało to dostrzeżone! 
Wielkie gratulacje!

Niech siła Olimpijki Agnieszki Skrzypulec (z takimi osiągnięciami jak srebro  
w żeglarstwie na igrzyskach olipijskich w Tokio 2020) zainspiruje tych młodych 
sportowców, bo może kiedyś to z nimi będziemy chcieli ustawiać się do zdjęcia :)

Liczymy na to, że Młodzi Żeglarze nie poprzestaną na laurach i wyznaczą sobie 
kolejne ambitne cele na rok 2025.

Oczywiście nie stałoby się tak gdyby nie prezes klubu UKS Szkwał Ania Kamiń-
ska Gwardęcka, trener Włodzimierz Folmer, rodzice oraz osoby, które wspierają 
nasz klub. Dziękujemy!!!

[Sailing Team Szkwał]

Złocienieccy żeglarze 
wyróżnieni podczas Gali 

Żeglarskiej 2025 w Szczecinie!
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Park na Górze Rakowskiej zwany Anlage

Wygląd Złocieńca  
(wówczas Falkenburga) 
w końcu XIX w. robił 
raczej przygnębiają-

ce wrażenie. W miasteczku jak 
grzyby po deszczu powstawały 
fabryki włókiennicze i cegielnie, 
zapewniające wprawdzie pracę 
mieszkańcom, ale nieprzysparza-
jące mu urody. Brak było chod-
ników, wzdłuż ulic rozstawiano 
stojaki do suszenia wyproduko-
wanego płótna, a na niektórych 
ulicach śmieci wyrzucano po 
prostu na hałdy przed domami.  
Nie było żadnych pięknych alei 
i promenad, wszędzie brnęło się 
w błocie. Wygląd miasta kontra-
stował mocno z bujną przyrodą 
okolic, która stanowiła i stanowi 
dziś wielki walor Złocieńca.

Pierwszym publicznym parcz-
kiem w Złocieńcu był trójkąt 
zieleni między ulicą Scheubego 
(dziś Chopina) i nasypem kole-
jowym. Ten skwerek położony 
był naprzeciwko budynku dzi-
siejszej szkoły. Kształt tej niewiel-
kiej powierzchni zdecydował  
o jego popularnej nazwie: Trój-
kąt (niem. Dreieck). Przy całej 
dobrej woli nie można jednak 
tego skromnego skwerku nazy-
wać miejskim parkiem.

Mieszkańcy dawnego Fal-
kenburga pragnęli mieć park  
z prawdziwego zdarzenia. Wkrót-
ce oddolne inicjatywy obywa-
telskie natrafiły na skuteczne 
wsparcie władz miejskich, repre-
zentowanych przez burmistrza 
Karola Lentza i jego następcę 
Karola Brandta. Inicjatorami za-
łożenia parku na Górze Rakow-
skiej byli m.in.: Karol Grundey, 
Karol Buss, Karol Bussian (wła-
ściciel browaru Falcke), Ernst 
Treptow (właściciel cegielni), 
Fryderyk Schiefelbein (ogrodnik 
i Karol Kuhlmey. Ludzie ci byli 
założycielami Związku Upiększa-
nia Miasta Falkenburg i stanowili 
jednocześnie jego władze. Każ-
de z tych nazwisk zostało później 
upamiętnione nazwą fragmentu 
terenów wypoczynkowych lub 
kamiennym pomniczkiem.  

Prace na urządzaniem miej-
skiego parku rozpoczęto od 
obsadzenia roślinnością terenu 
starej żwirowni w pobliżu szosy 
drawskiej. W taki sposób powsta-
ła najstarsza część parku na-
zywana Starym Anlage. Łatwo 
odnaleźć dzisiaj to miejsce, gdyż 
zarysy starej żwirowni są dobrze 
widoczne i tworzą charaktery-
styczną nieckę, w centrum której 
leży kamień poświęcony - Karo-
lowi Bussowi. Napis na obelisku 
brzmi: Karol Buss. Dla honorowe-
go upamiętnienia. VVF (Związek 
Upiększania Falkenburg) 1928.

Stare Anlage leży w sąsiedz-
twie ulicy Drawskiej, naprzeciw-
ko dwóch charakterystycznych 
domów z czerwonej cegły, któ-
re przeznaczone były kiedyś dla 
robotników cegielni Krueger- 
&Kiess. Nieopodal kamienia 
Bussa znajduje się inny kamień 
pamiątkowy, na którym widnie-
je napis: Heimat hoch in Ehren,  
co można w wolnym tłumacze-
niu ująć: Chwała ojczyźnie. 

Warto wyjaśnić pochodzenie 
dość dziwnej nazwy Anlage, 
co znaczy po niemiecku urzą-
dzenie. Istnieje też niemieckie 
słowo Grünanlage, które należy 
tłumaczyć jako park. Niemcy 
używali zresztą zamiennie słów 
Park i Grünanlage, przy czym to 
drugie określenie częściej stoso-
wano w stosunku do parku na 
Wzgórzu Rakowskim. Wkrótce 
zaczęto skracać przydługie sło-
wo, mówić po prostu Anlage  
i tak już pozostało.  

Wróćmy jednak do końca XIX w.. 
Stare Anlage to stosunkowo nie-
wielki obszar, więc niezbędne 
były dalsze działania. Ważny 
krok uczynił właściciel cegielni, 
Ernst Treptow, który wykupił spo-
ry obszar ziemi ornej na Wzgórzu 
Rakowskim. Jego zamiarem było 
zarezerwowanie tego terenu dla 
urządzenia parku miejskiego. 
Wkrótce burmistrz Karol Lentz 
skłonił deputowanych miejskich 
do wykupu tych terenów od 
Treptowa, a ten odsprzedał je 
bez zysku. Dalsze działania pod-
jął Związek Upiększania Miasta 
w Złocieńcu, których efektem 
było urządzenie na Górze Ra-
kowskiej dwóch kolejnych czę-
ści parku: Obszaru Kuhlmeya  
i Nowego Anlage. Za założycie-
la Nowego Anlage uważano Fry-
deryka Schiefelbeina, który był 
z zawodu ogrodnikiem. Część 
parku leżąca przy ulicy Brzozo-
wej, na obszarze starej żwirowni, 
otrzymała nazwę Kuhlmeygrund 
(Obszar Kuhlmeya) na cześć 
długoletniego przewodniczące-
go Związku Upiększania Miasta – 
Karola Kuhlmeya.

Wspierany przez władze miej-
skie związek konsekwentnie 
pracował nad rozbudową par-
ku Anlage, który wyposażono 
w dziesiątki ławek i obsadzono 
ozdobną roślinnością. Park prze-
cinały liczne wypielęgnowane 
ścieżki, a wspinanie się na nie-
które skarpy ułatwiały drew-
niane schodki. Góra Rakowska 
była porośnięta tylko niewyso-
kimi krzewami ozdobnymi, więc 
siedząc na ławce, można było 
podziwiać panoramę miasta. 
Przy ścieżkach i na polanach 
ustawiano liczne głazy narzu-
towe lub małe pomniki dla 
uczczenia osób, które zasłużyły 
się dla miasta. Na początku lat 
trzydziestych XX w. w miejscu, 
gdzie dzisiaj stoi sklep spożyw-
czy, przy ulicy Brzozowej, zbudo-
wano tor saneczkowy. Niestety, 
ta atrakcja dla dzieci zniknęła  
w wyniku intensywnego wy-
dobycia żwiru po wojnie. Nie-
opodal parku na południowym 
zboczu Góry Rakowskiej przygo-
towano nawet niewielki stok dla 
narciarzy.

Park na Górze Rakowskiej 
połączony z innymi obiektami 

malowniczymi drogami space-
rowymi. Jedna z ciekawszych 
tras wiodła od dzisiejszej ulicy 
Śląskiej, wokół Jeziora Malesze-
wo (niem. Malsowsee), do drew-
nianego mostu na Drawie, który 
znajdował w pobliżu kolejowego 
mostu Połczyńskiego. Przecho-
dząc ten odcinek, można było 
podziwiać piękną panoramę 
miasta, a po minięciu mostku 
odpoczynek wędrowcom ofe-
rowało wybudowane w 1936 r.  
schronisko młodzieżowe. Dziś 
mostek na Drawie nie istnieje,  
a schronisko młodzieżowe jest 
budynkiem mieszkalnym. Stam-
tąd było już tylko kilka kroków 
do Anlage. 

Do 1917 r. na szczycie Góry 
Rakowskiej wznosił się wiatrak 
rodziny Viergutz. Pewnego je-
siennego dnia w 1917 r. zerwał 
się potężny huragan, który 
wprawił skrzydła wiatraka w zbyt 
szybkie obroty. Przestarzałe me-
chanizmy mocno się rozgrzały, 
powodując wybuch pożaru. 
Niestety, wodę do gaszenia trze-
ba było nosić z jeziora, a silnych 
mężczyzn w mieście brakowało, 
gdyż służyli w wojsku na froncie. 
Wiatrak spłonął doszczętnie na 
oczach bezsilnych właścicieli  
i sąsiadów. 

Dziś trudno zgadnąć, że mię-
dzy ulicami: Drawską, Brzozową 
i Leśną znajdował się duży park 
miejski. Jego najbardziej atrak-
cyjną część pochłonęła nie-
czynna dziś żwirownia przy ulicy 
Brzozowej. W innych miejscach 
dawnego parku rośnie dziś dziki 
lasek pocięty licznymi ścieżkami. 
Pomimo tego, dawne Anlage 
nadal kryje interesujące śladów 

przeszłości. Wystarczy trochę 
wysiłku, żeby odnaleźć powa-
lone pomniczki z niemieckimi 
napisami. Ich rozmieszczenie 
przedstawiłem na ilustracji. 

Na Obszarze Kuhlmeya w po-
bliżu sklepu samoobsługowego 
stoi kamień poświęcony wie-
loletniemu przewodniczące-
mu Związku Upiększania Miasta 
– Karolowi Kuhlmeyowi. Napis 
na wyryty na tym głazie brzmi: 
Kuhlmeygrund 1925/26 (Ob-
szar Kuhlmeya 1925/26). Około 
dwudziestu metrów od kamie-
nia Kuhlmeya stoi doskonale 
zachowany obelisk, poświęcony 
wybitnemu lekarzowi z Falken-
burga - doktorowi Filipowi Gru-

bertowi. Był on również aktyw-
nym działaczem społecznym, 
radnym miasta i przewodniczą-
cym rady miejskiej, ale przede 
wszystkim był szanowanym, 
przyjaznym ludziom lekarzem. 
Miał zwyczaj ciągłego pale-
nia długiej fajki. Złośliwi mówili,  
że palił ją bez przerwy w dzień 
i w nocy. Pomimo okropnego 
nałogu dożył wieku 80 lat. Czas 
dobrze obszedł się z pomnikiem 
doktora. Napis na kamieniu jest 
bardzo wyraźny i pozwala się ła-
two odczytać: 

29.09.1929. Unserem Ehrenbürger 
Geh. San. Rat. Dr. Philipp Grubert 
zum Gedächtnis. Verschönerung-
sverein Falkenburg 1930 (29.09.1929. 
Naszemu honorowemu obywate-
lowi, tajnemu radcy sanitarnemu 
doktorowi Filipowi Grubertowi ku pa-
mięci. Związek Upiększania Miasta 
Falkenburg 1930).

W pobliżu pomnika doktora 
odnajdziemy kamień z napisem 
Frauenlinde 1925 (Lipa Kobieca 
1925), a nieco dalej w stronę 

ulicy Leśnej leży niewielki głaz  
z napisem: Schirmet die Heimat! 
(Chrońcie ojczyznę!).

Na obszarze Nowego Anlage 
łatwo odnaleźć duży kamień 
pamiątkowy, poświęcony bur-
mistrzowi Karolowi Lentzowi. Na 
jego powierzchni wyryto inskryp-
cję, której tłumaczenie brzmi: 
Burmistrzowi Karolowi Lentzowi 
dla honorowego upamiętnie-
nia Związek Upiększania Miasta 
Falkenburg 1925. Pochodzący 
z Recza Karol Lentz został zło-
cienieckim burmistrzem w 1872 
roku. Do sukcesów jego urzędo-
wania zaliczyć należy przebudo-
wę ratusza, powstanie szpitala  
w Kańsku, budowę rzeźni miej-
skiej, gazowni i domu starców. 
Dzisiejsza ulica Cienista nosiła 
kiedyś jego imię. 

W centralnej części Nowego 
Anlage zlokalizowana jest ob-
szerna polana, którą niemieccy 
mieszkańcy Złocieńca nazywa-
li Dużym Placem. Znajdowały 
się tam dwa charakterystyczne 
obiekty: tablica z wierszem nie-
mieckiego poety Fritza Gillego 
z Lubeki oraz grupa głazów na-
rzutowych otoczona brzozami. 
Największy z głazów nosił napis: 
Gedenke, dass Du ein Deutsche 
bist (Pamiętaj, że jesteś Niem-
cem). Kamienie te zostały po-
dobno wysadzone po wojnie 
jako świadectwa niemieckiego 
nacjonalizmu. 

Kilkadziesiąt metrów od Duże-
go Placu położony jest pomnik 
założyciela Nowego Anlage 
- Fryderyka Schiefelbeina. Wid-
nieje na nim częsciowo czytelna 
inskrypcja: Friedrich Schifelbein 
zum ehrenden Andenken… Ver-
schoenerugsverein Falkenburg 
1928 (Fryderykowi Schiefelbe-
inowi dla honorowego upamięt-
nienia… Związek Upiększania 
Miasta 1928). 

Między pomnikiem Schifelbe-
ina, a Dużym Placem spoczywa 
kamień, na którym ktoś żyjący 
kilkadziesiąt lat przed nami wy-
kuł wiadomość skierowaną do 
dzisiejszych spacerowiczów: 
Ich war vor Dir (Byłem tu przed 
Tobą). Tak jakby chciał powie-
dzieć: pamiętaj o mnie, ty też 
kiedyś przeminiesz. 

Ostatni kamień pamiątkowy 
leży przed jednym z domów 
jednorodzinnych przy ulicy Spa-
cerowej. Widnieje na nim na-
pis: Gedenke der duldenden 
Ostmark (Pamiętaj o cierpiącej 
Marchii Wschodniej). Inskrypcja 
ta przypominała o utraconych 
przez Niemcy terytoriach po  
I wojnie światowej. 

W Nowym Anlage upamięt-
niono również Karola Brandta. 
Ustawiono tam niewielki kamień 
z gotyckim napisem: Bürger-
meister Birke. 1923. (Tłum. Brzo-
za burmistrza 1923 r.). Głaz leży  
w miejsce, w którym posadzono 
brzozę na cześć ówczesnego 
burmistrza Karola Brandta, który 
zmarł w latach pięćdziesiątych 
XX w. Niemieckie prawo zabra-
niało stawiać pomników żyją-
cym osobom. Dlatego kamień 
Karola Brandta nie mógł mieć 
takiej formy, jak kamienie zmar-
łych Lentza, Bussa, Schiefelbe-
ina czy też Gruberta. 

H
IS

T
O

R
IA Jarosław

Leszczełowski
autor ponad 40 książek 
o tematyce historycznej

Aktualne rozmieszczenia kamieni pamiątkowych w parku Anlage;                                 
opracował Jarosław Leszczełowski



ZŁOCIENIECKIE KLIMATY - NR 1/2025 (52) 11

Kącik 
literacki

Miłośniczka kolei z miasta Złocieniec
Raz na parowóz rzuciła wieniec
I chociaż dla Niej szczytem powabu
Konstrukcje są PaFaWaG-u
Płacze, choć ten był z Niemiec.

Norbert Budzyński

Ze Złocieńca, pulchny pan Łukasz,
to z zawodu jest dobry kucharz.
Frykasy Krysi gotuje,
nawet jak kasy brakuje.
Teraz gotuje dla niej drukarz.

Iwona Apanel

Ze Złocieńca Straż Pożarna,
Zazwyczaj, jest bardzo harda.
Chronią dzielnie ludzi.
Wszyscy raczej chudzi.
A jednak kobieta ciężarna.

Iwona ApanelW mieście z klimatem - Złocieniec
Wyrósł przepiękny kaczeniec
Radosna zbliża się ku niemu parka
Wtem z hukiem wpada kosiarka
…i klimat rzucił się cieniem

Nina R.

Grupy literackiej Kotłowisko

Kim jesteśmy?
Grupa Literacka Kotłowisko działa 

przy Złocienieckim Ośrodku Kultury.  
Nasze spotkania odbywają się we 
wtorki w godzinach 17:00-20:00.

Jesteśmy grupą osób zafascyno-
wanych słowem, piszemy w ramach 
warsztatów literackich (chociaż nie 
wyłącznie) i bliska jest nam idea lokal-
nego patriotyzmu, stąd w ukazanych 
Państwu tekstach głównym bohate-
rem jest Złocieniec i jego ciekawe za-
kamarki.

Zapraszamy do lektury!

Rysy
- Otworzyła szeroko okno z widokiem 
na Drawę i odetchnęła wrześniowym 
powietrzem. Przymknęła na chwilę 
powieki, aby nacieszyć się ciepłem 
poranka. Z dala dochodził gwar ba-
wiących się dzieci, a jakiś rudy kun-
del obszczekiwał kaczki. Trudno było 
oderwać się od tej mimowolnej, po-
budzającej zmysły impresji. W takich 
chwilach jak ta Adela cieszyła się  
z zamiany mieszkania w bloku z wiel-
kiej płyty na chatę nad rzeką. Były co 
prawda też takie, kiedy łapała w wia-
dra deszczówkę w salonie i obkładała 
kocami nieszczelne okna, ale nie dziś. 
Dzisiejszy poranek niósł w sobie zapo-
wiedź słonecznego dnia i ciepłego 
wieczoru, który nad rzeką premiowa-
ny był koncertem świerszczy i nastrojo-
wym blaskiem latarni.

Przeciągnęła się jeszcze, aby pozbyć 
się z ciała resztek snu. Noc mogła za-
liczyć do udanych. Ani razu nie obu-
dziła się z lękiem przed nie wiadomo 
czym, nie studiowała struktury sufitu  
i nie ścigała się z zegarem w odlicza-
niu czasu. Po prostu odpłynęła w krót-
ki, lecz nieprzerwany sen, pozwalając, 
aby jej ciało się odprężyło i zregene-
rowało.

Staruszek ekspres zaterkotał wesoło  
i wypluł strumień czarnej, aromatycz-
nej cieczy. Adela rozsiadła się wygod-
nie przy kuchennym stole, starając się 
ukraść jeszcze parę wolnych chwil, za-
nim wpadnie w kołowrotek codzien-
nych obowiązków. Przyjrzała się swoim 
dłoniom opartym o brzeg stołu i z roz-
bawieniem zauważyła, że siateczka 
zmarszczek współgra z rysunkiem dę-
bowych słojów. Tak jakby również na 
jej skórze utrwalały się warunki życia  
i roczne przyrosty.

Z zadumy wyrwał ją dźwięk przycho-
dzącej wiadomości sms. Spojrzała 
na wyświetlacz. Żadnego adresata, 
żadnego numeru i tylko jedno lako-
niczne zdanie. Zdanie, które sprawiło, 
że mimo słonecznej aury przeszedł ją 
zimny dreszcz.

„Obserwuję cię”

Przełom miesiąca był dla Ade-
li okresem intensywnej pracy. Biuro 
rachunkowe, które prowadziła, spe-
cjalizowało się w obsłudze drobnych 
przedsiębiorców, jakich na Pojezie-
rzu Drawskim nie brakowało. Bogate  

w walory krajo-
brazowe tereny 
były słabo rozwi-
nięte gospodar-
czo. Mieszkańcy 

szukali więc źródeł 
dochodów w samoza-
trudnieniu, świadcząc 
różnego rodzaju usługi. 
Tę drogę wybrała też 
Adela, zakładając kilka 
lat temu swoje biuro.

Od dłuższego czasu nie 
narzekała na brak zle-
ceń. Nawiązała nawet 
stałą współpracę z Je-
rzym. Jerzego, emery-
towanego nauczycie-
la i pasjonata lokalnej 
historii, nieoczekiwanie, 
nawet dla niego same-
go, pochłonęło prawo 
podatkowe. Zaczęło 
się od tego, że Adela 
poleciła mu ustalenie 

linii orzeczniczej w intere-
sującej ich kwestii podat-

kowej. Wpadł jak śliwka  
w kompot. Zanim się obejrzał, już 

prenumerował „Nowiny podatkowe” 
i „Niezbędnik księgowego”. Sam z sie-
bie dokarmiał swoją pasję. 

Adela gratulowała sobie w duchu, że 
wydobyła Jerzego z marazmu eme-
ryckiej egzystencji. Wystarczyło pod-
dać go paru szlifom, aby ten bądź co 
bądź wiekowy kamień przekształcił się 
w diament. Jak na ironię, świadomość 
posiadania skarbu stała się teraz dla 
niej źródłem lęku o jego utratę. Zwłasz-
cza, że Jerzy wyrastał już na forach na 
eksperta i lada moment może zwrócić 
uwagę jakiegoś wydawnictwa albo 
bogatszego biura podatkowego.  
A rozstanie oznaczałoby nie tylko utra-
tę solidnego pracownika…

Mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy Adela przyznała, że lubi swoją 
pracę, zdała sobie sprawę, że lubi 
też przebywać z Jerzym. I to niezależ-
nie od tego, czy ze sobą rozmawiali, 
czy pracowali w skupieniu. Mogli go-
dzinami toczyć zażarte dyskusje, ale 
gdy zalegała cisza, nie miała w sobie 
nic krępującego i niezręcznego. Była 
po prostu potrzebna. Relacje obojga 
z biegiem czasu ewoluowały, stając 
się bliższe przyjaźni, chociaż Jerzy nie-
odmiennie, ku irytacji Adeli, tytułował 
ją „szefową”.

- Szefowo, odebrałem pocztę – za-
meldował, gdy Adela zajęła miejsce 
za swoim biurkiem – Markowski prze-
słał ponad trzydzieści faktur sprzed 
dwóch miesięcy.

- Nie mam już do niego siły – wes-
tchnęła. – Musimy przypomnieć panu 
Markowskiemu, że dokumenty księgo-
we dostarczane po terminie nie znaj-
dą się w terminie w jego ewidencji, bo 
jakby mogły?

- Niech się szefowa nie denerwuje. 
Zrobię korekty jak tylko ogarnę ZUS-y 
– odparł Jerzy, zrzucając rozdrażnie-
nie Adeli na karb przepracowania. –  
A poza tym, zaczniemy może od ma-
łej czarnej?

- Kusisz, chłopie kusisz – uśmiechnęła 
się zalotnie i ruszyła w kierunku aneksu 
kuchennego. Potrzebowała jeszcze 
chwili, aby otrząsnąć się z uczucia nie-
pokoju, w jaki wprowadził ją poranny 
sms.

Wraz z upływającymi godzinami 
malała kupa wstydu, jak nazywali  

z Jurkiem stertę poczty, a serce Adeli 
rosło na myśl o wolnym popołudniu.  
W pewnym momencie jej uwagę 
zwróciła biała koperta z adnotacją 
„Adela Winkler do rąk własnych”. Za-
ciekawiona rozcięła delikatnie noży-
kiem brzeg koperty i wysypała na biur-
ko jej zawartość. Z koperty wypadła 
fotografia przedstawiająca fragment 
okna kuchennego jej domu, Rozłoży-
ste geranium i szydełkowe zazdrostki, 
które zawiesiła w zeszłym tygodniu nie 
pozostawiały co do tego wątpliwości. 
Co ciekawe, fotografia została zro-
biona pod takim kątem, że w szybie 
powstało odbicie twarzy fotografa. 
Zupełnie jak pieczęć sygnująca do-
kument. Ujęcie, z pewnością nieprzy-
padkowe i przemyślane, miało w so-
bie coś złowieszczego. Zwłaszcza że 
ta twarz i to okno stanowiły razem jakiś 
niepojęty dysonans, którego umysł 
Adeli w pierwszej chwili nie mógł prze-
tworzyć.

- Wyglądasz jakbyś zobaczyła ducha 
– zagadnął zaciekawiony jej reakcją 
Jerzy.

- Żebyś wiedział – wydyszała nie odry-
wając wzroku od fotografii,

Z rosnącym przerażeniem wpatrywała 
się w twarz człowieka, który nie żył od 
trzydziestu lat. Człowieka, którego trzy-
dzieści lat temu zabiła.

Lato 1994 roku było suche i upalne, 
a rodzący się nad Drawą kapitalizm 
właśnie objawiał jedno ze swoich 
praw: żeby ktoś się wzbogacił, inny 
musiał stracić. Rosły więc fortuny, ale  
i wskaźniki bezrobocia. Każdy był milio-
nerem, ale nie każdego było stać na 
buty. Rozkwitała ludzka pomysłowość 
w zdobywaniu pieniędzy, nierzadko 
balansując na granicy prawa. Prze-
moc wylewała się na ulice i korumpo-
wała władzę. Nadchodziło nowe.

Poznali się na jednym z ośrodków wy-
poczynkowych rozsianych wzdłuż Je-
ziora Siecino. Ona spędzała wakacje 
u dziadków zarządzających ośrod-
kiem, a on przybył tam wraz z pierw-
szym letnim turnusem. Byli jak piekło  
i niebo, północ i południe, dwie skraj-
ności, które nie miały prawa się spo-
tkać. Adela, cicha i uporządkowana, 
roztaczała wokół siebie aurę spokoju. 
Grzegorz, żywiołowy i charyzmatycz-
ny, emanował energią. Ich związek 
był jak zderzenie dwóch płyt tekto-
nicznych, gdzie jedna nieuchronnie 
zniszczy drugą.

Droga ku przepaści była jednak kręta 
i malownicza jak szlak przez Szwajca-
rię Połczyńską, co skutecznie zakryło 
majaczące na horyzoncie widmo ka-
tastrofy. Upojona uczuciem, odurzona 
szczęściem Adela chwyciła się ich 
kurczowo, ignorując niszczące ideał 
rysy. Z czasem ignorancja przerodzi-
ła się w relatywizm, a ten ustępował 
miejsca zaprzeczeniu. Fakt, zdarzało 
się, że podnosił na nią głos, ale pro-
wadzili wtedy burzliwą rozmowę. Cięż-
ko przecież kłócić się w ciszy. Siniak? 
Chyba za mocno uchwycił jej ramię. 
A że ludzie gadają, że to chłopak  
z miasta, podejrzany typ, gangsterka 
jakaś… Nie będzie przecież słuchała 
plotek. Była już na tym etapie, kiedy 
nie widziała bez niego przyszłości. Nie 
mogła sobie wyobrazić innego życia 
niż razem. Bezwiednie dryfowała ku 
horyzontowi zdarzeń, łudząc się, że za-
chowuje nad wszystkim kontrolę…

Tego feralnego dnia niebo zasnuł gę-
sty dywan chmur, mieniąc się wszyst-
kimi odcieniami szarości. Duchota  
i wilgoć zwiastowały nadchodzą-

cą burzę. Pomysł wypłynięcia łódką  
w taką pogodę wydawał jej się głu-
potą, ale uległa jego silnym namo-
wom. W końcu wakacje dobiegały 
końca, nadchodził czas powrotu na 
studia, trzeba było podjąć jakieś de-
cyzje. Weszła na pokład i zajęła miej-
sce przy dziobie, czekając aż Grzesiek 
odwiąże cumy. Nagły poryw wiatru 
zakołysał sitowiem i przestraszył stado 
kaczek. Taflę jeziora pokrył wachlarz 
drobniutkich zmarszczek. Gdzieś  
w oddali zobaczyła błysk wyładowa-
nia i pomyślała raz jeszcze, że powinni 
zawrócić. Wystarczyło jednak jedno 
spojrzenie na zdeterminowaną twarz 
Grzegorza, aby ta buńczuczna myśl 
zgasła w zarodku. Wtuliła się głębiej  
w kapok i zapatrzyła w horyzont. Nie-
bo nabrało niebieskosinej barwy, sro-
żąc się groźnie nad akwenem, a wiatr 
drażnił coraz mocniej taflę wody.

- Zaraz popracujemy nad twoim na-
strojem – uśmiechnął się do niej lekko 
i wyciągnął z plecaka mały kaseciak 
na baterie. Chwilę później przestrzeń 
wypełniły dźwięki ballady Varius 
Manx. Delikatne riffy gitarowe zawisły 
nad jeziorem, rezonując w tej niezwy-
kłej dla nich akustyce. Zaraz po nich 
spacer po falach zaczęła Anita Lipnic-
ka słowami: „Zanim powiesz jej, że…”

- Muszę wyjechać na jakiś czas.

- Co…?

- Kilka miesięcy, może rok. Nie wiem, 
trudno powiedzieć. Na dłużej w każ-
dym razie.

Fala zrównała się ze sterburtą i zachy-
botała gwałtownie łodzią. Adela po-
czuła, że zbiera jej się na mdłości. To, 
co brała dotychczas za swój funda-
ment, na którym zbuduje przyszłość, 
okazało się chwiejne jak pokład pod 
jej stopami. Bujanie zaczęło robić się 
nieznośne, gdy fale przyjęły wyzwanie 
rzucone przez Lipnicką: „Rozkołysz, roz-
kołysz, rozkołysz jeszcze raz”.

- Ale… dlaczego? – wydusiła z siebie.

- Dlaczego, dlaczego. Biznes mi się po-
sypał i potrzebuję trochę czasu, żeby 
to wszystko poskładać. W każdym 
razie tutaj jestem spalony na dłużej 
– rzucił sucho i wyciągnął z kieszeni 
paczkę cameli. Kiedy odpalał pa-
pierosa, Adela próbowała uchwycić 
jego wzrok, aby odnaleźć w oczach 
choć cień nadziei, że to wszystko to 
jakiś niefortunny żart. Jego twarz była 
jednak jak maska nieskalana żadnym 
grymasem.

- A co będzie z nami?
- Naprawdę jesteś taka naiwna, czy 
pogrywasz ze mną? – zaciągnął się 
papierosem i spojrzał na nią ze szcze-
rym zainteresowaniem. Chyba nie 
zdała testu, bo dodał po chwili:

- Czas dorosnąć, dziewczyno. Życie 
to nie film, tylko twarda walka o prze-
trwanie. Możesz być albo ofiarą, albo 
wilkiem. Wybór jest prosty, jeśli nie 
chcesz zostać pokarmem dla roba-
ków – Jego oczy po raz pierwszy się 
rozżarzyły, ale nie taki blask chciała 
w nich zobaczyć. Czy widziała go już 
wcześniej? Czy nie interpretowała go 
błędnie? Dwie grube łzy spłynęły jej 
po policzkach, a w głowie zatłukło się 
jeszcze jedno pytanie: Dlaczego czuje 
się teraz jak ofiara?

Jakby w kontrze do rzeczywistości  
z głośnika popłynęły słowa: „Ona ma 
siłę, nie wiesz jak wielką...”

Północna część nieba była już pra-
wie czarna jak noc. Wiatr z nagłą furią 
uderzył w żagiel, nadając łodzi pręd-
kości. Magnetofon potoczył się po 

pokładzie, brutalnie za-
mykając usta Lipnickiej 
w trakcie jej manifestu  
w obronie porzuconych 
kobiet. 

I nagle nad akwenem 
zawisła cisza, jak antrakt 
pomiędzy aktami. Wyprostowały się 
drzewa, ptaki ucichły, tafla wody zro-
biła się gładka jak szkło. Gdzieś z boku 
zaszeleściło sitowie od chmary prze-
straszonych kaczek. 

- Musimy już wracać – wyjąkała cicho, 
niemal błagalnie, zerkając ukradkiem 
na ukryty w mroku brzeg. Od dziec-
ka dziadkowie wpajali jej, że jezioro  
w czasie burzy jest niebezpieczne. 
Wdrukowany latami w podświado-
mość instynkt samozachowawczy dał 
teraz o sobie znać. Przełknęła więc 
gorycz rozstania, zostawiając rozpacz 
na później i zaczęła przestawiać się na 
tryb ucieczki. 

- Zdejmę żagiel, a ty siądź za wiosłami. 
Mamy jeszcze szansę zdążyć przed 
burzą – rzuciła już pewniej.

Nie otrzymała odpowiedzi. Grzegorz 
stał tyłem do niej, na szeroko rozsta-
wionych nogach i dopalał papiero-
sa. Wpatrywał się w dal, jakby szukał 
w mroku odpowiedniej dla siebie przy-
stani. Nagle wyrzucił niedopałek i ru-
szył w jej kierunku.

- Jeszcze nie skończyliśmy – oznajmił 
oschle.

- Czego nie skończyliśmy? Powiedzia-
łeś już wszystko, za dużo nawet…

Jej słowa nie zrobiły na nim najmniej-
szego wrażenia. Trwał w amoku, ślepy 
i głuchy na impulsy z zewnątrz.

- Dbałem o ciebie – ciągnął dalej - 
kupowałem ci kwiaty, fatałaszki i inne 
bzdety… Nie sądzisz, że zasłużyłem na 
lepsze pożegnanie?

Stanęła jak wryta, a odwiązany szot 
wysunął się jej z ręki. Jeszcze chwilę 
wcześniej myślała, że przeżywa swój 
najgorszy dzień w życiu, a okazało się, 
że stała jedynie w przedsionku kosz-
maru. 

Nagły rozbłysk i huk grzmotu wyrwały 
ją z odrętwienia. Bezwiednie wstrzy-
mała oddech, zdając sobie sprawę, 
że było blisko, bardzo blisko. Grzesiek 
tymczasem wzniósł ramiona w górę, 
zanosząc się śmiechem opętańca. 
Stał tak jak prorok złej nowiny, rzuca-
jąc wyzwanie niebu. Wiatr uderzył  
z nową siłą zmuszając drzewa do po-
kłonu. Białe grzywy fal z furią zaata-
kowały burtę. Kątem oka dostrzegła 
jak wyswobodzony spod kontroli szota 
żagiel przyjmuje na siebie uderzenie 
szkwału, a zaraz potem oddaje cios  
w tył głowy Grzegorza. Zamarła z prze-
rażenia.

Pierwsze, grube krople deszczu zaczę-
ły uderzać o pokład w narastającym 
staccato. Bezwładne ciało zawisło 
nad wodą, jakby zabrakło mu sił do 
skoku. Adela miała wrażenie, że świat 
się skurczył. Nie widziała już burzy, nie 
czuła smagania deszczu, nie reago-
wała na wahania łodzi. Adrenalinowa 
mgła przysłoniła jej umysł i zawładnę-
ła ciałem. Chwyciła oburącz za prze-
wieszone przez burtę nogi i nakarmiła 
rozwścieczoną toń. Stała potem jesz-
cze przez chwilę, obserwując jak dry-
fujący kształt odpływa w niebyt.

[M.W]

Limeryk nadesłany 
w ramach konkursu 

o Złocieńcu 
(i okolicach)

Limeryki

Pewna kura z Wierzchowa
to od niedawna wdowa.
Dzieciom nowego szuka taty.
Nie musi być wcale bogaty.
Wśród kogutów, zmowa.

Iwona Apanel
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Na Warszawskim Po-
mniku Tysiąclecia 

Jazdy Polskiej widnieją 
43 bitwy, w których na 
przestrzeni niemal dzie-
sięciu stuleci walczyła 
polska jazda. Ostatnią  
z nich jest Borujsko 1945 r.  
Dokładnie 80 lat temu 
jeźdźcy z orzełkami na 
czapkach i szablami  
w dłoni po raz ostatni ru-
szyli do Szarży.
 
Jest 1 marca 1945 r.  

Borujsko - niewielka miejscowość 
wchodząca w skład tzw. pozycji ry-
glowej Wału Pomorskiego, wokół 
której Niemcy utworzyli szereg pozycji 
obronnych. 
 

Po trzech zakończonych fiaskiem 
szturmach na Niemców do walki 
wkraczają ułani I Samodzielnej War-
szawskiej Brygady Kawalerii i wraz  
z czołgami I Brygady Pancernej ata-
kują pozycje wroga, by po zaciętej 
walce konno i na bagnety około 
17-tej zdobyć Borujsko i pokonać 
nieprzyjaciela. Było to najtrudniejsze 
zadanie powierzone Brygadzie Ka-
walerii w czasie II Wojny Światowej. 
Niemieccy grenadierzy z doborowej 
163 Dywizji Piechoty (DP) byli dobrze 
przygotowani na atak polskich czoł-
gów na ich pozycje pod Bobrujskiem 
i Żabinem. Stworzyli gęstą szachow-
nicę „łowców czołgów” – każdy  
w należycie zamaskowanej jamie 
miał przy sobie po dziesięć sztuk pan-
cerfaustów. Nie przewidzieli, że tego 
dnia wraz z czołgami zobaczą nad 
sobą… błysk kawaleryjskich szabli 
– dla większości z nich był to ostatni 
widok w życiu. Ci, którzy przeżyli, opo-
wiadali w niewoli, że tak dobrze zor-
ganizowanego natarcia nie widzieli 
przez całą wojnę.

Jest 1 marzec 2025 r. - 80 lat po 
ostatniej szarży Kawalerii Polskiej. Bo-
rujsko - niewielka miejscowość, która 
obecnie nosi nazwę Żeńsko.

Za oknami pochmurny i zimny po-
ranek. Na drodze prowadzącej do 
Żeńska słychać rżenie koni i odgłosy 
jadących motocykli. To współcze-
śni spadkobiercy ułańskich tradycji 
- członkowie BMM PANCERNY oraz 
ułani ze Szwadronu Kawalerii Ziemi 
Szczecińskiej im. 12 Pułku Ułanów 
Podolskich, chcąc oddać hołd po-
ległym w ostatniej szarży kawalerzy-
stom, zorganizowali już po raz szósty  
Rajd Motocyklowo-Konny. 82 moto-
cyklistów - współczesnych ułanów 
na swoich mechanicznych koniach 
z łopoczącymi na wietrze flagami 
Polski i BMM PANCERNY, rozpoczęło  
o godzinie 11-tej, we współczesnej 
odsłonie ostatnią szarżę kawalerii. 
Niewątpliwie mieszkańcy Borujska  
i okolic mieli niepowtarzalną okazję, 
by wziąć udział w lekcji żywej historii 
bohaterstwa i odwagi polskich kawa-
lerzystów, którzy byli gotowi oddać 
życie za wolność swojej ojczyzny.

Wspólna parada motocyklistów 
z BMM PANCERNY i ułanów na ko-
niach rozpoczęła swój Rajd w Świer-
czynie, gdzie po przywitaniu gości  
i poczęstunku zorganizowanym przez 
mieszkańców z Sołectwa Świerczyny, 
złożono kwiaty pod pamiątkową ta-
blicą upamiętniającą bohaterskich 
ułanów z I Samodzielnej Warszawskiej 
Brygady Kawalerii. Przy niskiej tempe-
raturze współcześni ułani PANCERNI 
na swoich mechanicznych wierz-
chowcach ruszają do oddalonego 
o 25 km Żeńska. Tu dołączają do 
nich ułani na koniach ze szwadro-
nu Kawalerii Ziemi Szczecińskiej pod 
dowództwem por. Aleksandra Lesz-
czyńskiego. Pod pomnikiem Ostat-
niej Szarży Kawalerii Polskiej w Żeń-
sku (dawne Borujsko) w atmosferze 
refleksji i zadumy składają wieńce  
i zapalają znicze oddając tym sa-
mym cześć i honor poległym kawa-
lerzystom. Po uroczystościach patrio-
tycznych z udziałem lokalnych władz 
gminy Wierzchowo i mieszkańców 
z pobliskich miejscowości motocy-
klowo-konna parada rusza w stronę 
świetlicy wiejskiej, gdzie uczestnicy 
parady mogli obejrzeć wystawę ar-
chiwalnych fotografii terenu Ostat-
niej Szarży Kawalerii Polskiej.

Obchody 80 rocznicy ostatniej szar-
ży, które miały wyjątkowy i niepo-
wtarzalny charakter zakończyły się 
degustacją ciepłych przekąsek, roz-
mowami w miłej i przyjaznej atmos-
ferze. Brawo PANCERNI!!! I chodź dziś 
już nie konni, lecz motorowi, ale za-
wsze dzielni i honorowi jak na ułanów 
przystało.

A pod Brujskiem na wroga
ułani ruszyli w bój,

Po wielu frontowych drogach
Tu szlak zakończyli swój.

Ostatnia szarża,
ostatnia szarża,

Trąbka zagrała i koń zarżał,
zarżał ostatni raz...

[Pancerny Dwa]

VI Rajd Motocyklowo-Konny
Ostatniej Szarży Kawalerii Polskiej Borujsko 2025
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Zawody Strzeleckie 
o Puchar Przewodniczącej 
Rady Miejskiej w Złocieńcu
W dniu 8 marca 

2025 roku odby-
ły się zawody strzelec-
kie o Puchar Przewod-
niczącej Rady Miejskiej 
w Złocieńcu. 

W zawodach wzięło 
udział 60 zawodników 
z Wałcza, Czaplin-
ka, Nowego Worowa, 
Szczecinka, Kalisza Po-
morskiego, Drawska Pomorskie-
go oraz Złocieńca. W zawodach 
uczestniczyli także, główny or-
ganizator i sponsor zawodów 
Przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Złocieńcu Aneta Kuszmar, 
Burmistrz Złocieńca Małgorzata 
Głodek oraz Zastępca Burmi-
strza Jacek Szadzewicz. Zawod-
nicy którzy stanęli na podium 
otrzymali medale a zwycięzcy w 
każdej kategorii otrzymali nagro-
dy rzeczowe ufundowane przez 
Przewodniczącą Rady Miejskiej 
w Złocieńcu Anetę Kuszmar.

Puchar Przewodniczącej za 
najlepszy wynik otrzymał Zbi-
gniew Lichwa. W kategorii ju-
niorek nagrodę specjalną ufun-
dował Klub Żeglarski SZKWAŁ 
w Złocieńcu. W kategorii juniorów 
nagrodę specjalną ufundowało 
Stowarzyszenie Turystyczno-Węd-
karskie „Wędkarskie Opowieści”. 
Z okazji 11 rocznicy otwarcia 
Strzelnicy Sportowej w Złocieńcu 
Zastępca Burmistrza Jacek Sza-
dzewicz wręczył listy gratulacyjne 
i upominki dla Krzysztofa Buraka, 
Zbigniewa Lichwy i Waldemara 
Włodarczyka.

Sokół powróci na złocieniecki 
rynek 

Już niebawem, bo 
9 kwietnia 2025 roku, 

legendarny złocieniecki 
sokół powróci zupełnie 
odnowiony na miejski ry-
nek. Uroczyste odsłonię-
cie rzeźby w wiosennym 
anturażu zaplanowano 
na godzinę 10:00. Zapra-
szamy wszystkich chęt-
nych!

Przypomnijmy, że 
w październiku ub. roku 
z inicjatywy Burmistrza 
Małgorzaty Głodek od-
był się czyn społeczny, w którym udział 
wzięli Radni Rady Miejskiej. Działanie po-
legało na oczyszczeniu z zarośli i śmieci 
centralnej części rynku. Wysokie chasz-
cze skrywały niemal zapomnianą już rzeź-
bę herbowego złocienieckiego sokoła, 
bardzo nadszarpniętej zębem czasu. To 
wtedy zapadła decyzja, aby uratować 
dla miasta ten oryginalny element jego 
historii.

Stanie się tak dzięki współpracy Ratusza 
z Władysławem Jędrzejczakiem, metalo-
plastykiem – artystą, znanym m.in. z reali-

stycznej rzeźby smoka ziejącego ogniem, 
który stoi przy jednej z ulic Złocieńca. Pan 
Władysław bez jakiegokolwiek wynagro-
dzenia podjął się renowacji tej rzeźby. Już 
wkrótce zobaczymy efekty prac.

Tymczasem w czwartek (06.03.2025 r.) 
odbyło się spotkanie w celu ustalenia 
szczegółów tego przedsięwzięcia, a także 
dalszych planów uatrakcyjnienia regionu 
dzięki niezwykle oryginalnej w skali Polski 
pracy artystycznej. O szczegółach tych 
zamiarów będziemy informować na bie-
żąco.  

Czy w XXI wieku można jesz-
cze mówić o etosie braterstwa, 

w którym liczy się słowo, honor i go-
towość do niesienia pomocy? W do-
bie cyfrowej alienacji i wirtualnych 
znajomości Bractwo Miłośników Mo-
tocykli „Pancerny” przypomina, że 
prawdziwe więzi wciąż istnieją – na 
asfalcie, pod kaskiem i w dźwięku 
silnika.

To grupa ludzi, dla 
których motocykl 
to nie tylko środek 
transportu, ale styl 
życia, symbol 
wolności i przy-
n a l e ż n o ś c i . 
Wspólne wy-
prawy, wsparcie 
w trudnych chwi-
lach, pomoc chary-
tatywna – to ich co-
dzienność, którą warto 
poznać, a może nawet stać 
się jej częścią.

Nie tylko jazda, ale i misja

BMM „Pancerny” nie ogranicza się 
do weekendowych przejażdżek. Nie 
są anonimowymi jeźdźcami – to lu-
dzie, którzy patrzą szerzej, dostrzega-
ją tych, którzy potrzebują wsparcia. 
Angażują się w zbiórki dla potrzebu-
jących, w lokalne akcje społeczne.

Dołączając do Bractwa, nie otrzy-
muje się jedynie emblematu i moż-
liwości uczestnictwa w zlotach. 

To zobowiązanie. Do odpowiedzial-
nej jazdy, do wzajemnej pomocy, do 
stania na straży wartości, które w dzi-
siejszym świecie często schodzą na 
drugi plan.

Pasja i zasady

Nie ma tu miejsca na brawurę czy 
pogoń za adrenaliną kosztem innych. 

Liczy się dyscyplina, bezpie-
czeństwo i świadomość, 

że każdy motocykl to 
nie tylko wolność, ale 

i odpowiedzialność. 
BMM „Pancer-
ny” łączy ludzi 
o różnych histo-
riach, zawodach 

i doświadcze-
niach, ale jedno ich 

spaja – miłość do 
dwóch kółek i zasady, 

których się trzymają.

Czy warto do nich dołączyć? Jeśli 
szukacie czegoś więcej niż samej jaz-
dy – zdecydowanie tak. Jeśli wierzysz, 
że motocykl to nie tylko maszyna, ale 
droga do budowania prawdziwych 
relacji – tym bardziej. Bo w świecie, 
gdzie coraz trudniej znaleźć coś au-
tentycznego, Bractwo Miłośników 
Motocykli „Pancerny” udowadnia, 
że duch wspólnoty nie umarł.

I tego warto się trzymać – mocno 
jak kierownicy na ostrym zakręcie.

Burmistrz Złocieńca
[Małgorzata Głodek]

Bractwo Miłośników Motocykli 
„Pancerny”: Pasja, Wolność 

i Braterstwo

asfalcie, pod kaskiem i w dźwięku 

To grupa ludzi, dla 
których motocykl 
to nie tylko środek 
transportu, ale styl 

w trudnych chwi-
lach, pomoc chary-
tatywna – to ich co-
dzienność, którą warto 
poznać, a może nawet stać 

Nie ma tu miejsca na brawurę czy 
pogoń za adrenaliną kosztem innych. 

Liczy się dyscyplina, bezpie-
czeństwo i świadomość, 

że każdy motocykl to 
nie tylko wolność, ale 

i odpowiedzialność. 

niach, ale jedno ich 
spaja – miłość do 

dwóch kółek i zasady, 
których się trzymają.

Czy warto do nich dołączyć? Jeśli 
W dniu 25 marca 2025 r. w Urzę-

dzie Miejskim w Złocieńcu od-
było się pierwsze spotkanie Społecz-
nej Rady Przedsiębiorców powołanej 
Zarządzeniem Nr 48/2025 Burmistrza 
Złocieńca z dnia 10 marca 2025 r. 

W skład rady weszli: Edward Hen-
gier, Tomasz Strzelczak, Wioleta 
Szczecińska, Marek Wiśniewski, Pau-
lina Dybowska, Krzysztof Dawszewski, 
Michał Jakubowski, Dariusz Kosiński 
oraz Władysław Jędrzejczak. Spośród 
członków rady wybrano Przewodni-
czącego Rady, Edwarda Hengiera 
oraz Wiceprzewodniczącą Rady, 
Wioletę Szczecińską.

Spotkanie rozpoczęła Burmistrz 
Złocieńca Małgorzata Głodek gra-
tulując wszystkim jej członkom i wrę-
czając wraz z Zastępcą Burmistrza 
Jackiem Szadzewiczem Akty Powo-
łania do Społecznej Rady Przedsię-
biorców. Po czym głos zabrał Sekre-
tarz Gminy Jacek Brzozowski, który 
omówił pokrótce cele i zagadnienia 
jakimi będzie zajmowała się rada. 
Następnie przedsiębiorcy omówili 
prowadzone przez siebie działalności 
i przedstawili pomysły i inicjatywy do 
realizacji w naszym mieście.

Kolejne spotkanie Społecznej Rady 
Przedsiębiorców zaplanowano na 
dzień 23 kwietnia 2025 r.

Pierwsze spotkanie 
Społecznej Rady 
Przedsiębiorców
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Wernisaż wystawy prac 

Edwarda Hengiera
Wernisaż Edwarda Hengiera – 

urodzonego w Złocieńcu, co  
z dumą podkreślił sam artysta, był 
niezwykłym wydarzeniem, które 
zgromadziło licznie przybyłą rodzinę 
z różnych zakątków Polski, przyjaciół 
oraz znajomych twórcy.

W atmosferze pełnej wzruszeń  
i podziwu goście mieli okazję po-
dziwiać kunszt intarsji – wyjątkowej 
techniki artystycznej polegającej 
na precyzyjnym wyklejaniu drew-
nianych kompozycji z misternie 
dobranych fornirów. Artysta opo-
wiedział historię każdej pracy, nasy-

conej subtelnymi detalami i harmonijnymi bar-
wami, zachwycając zarówno głębią przekazu,  
jak i niezwykłą precyzją wykonania. Spotkanie 
stało się okazją do rozmów o sztuce, pasji i inspi-
racjach, a także do wspólnego celebrowania 
talentu twórcy oraz jego synów.

[Urszula Mandryka]
[zdjęcia: Elżbieta Kordek]
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Koncert zespołu „Byle do góry”
Lokalny zespół „Byle do góry” 

umilił wieczór z okazji Dnia Kobiet 
swoim nastrojowym występem.

Publiczność została wprowadzo-
na w atmosferę pełną spokoju i ro-
mantycznego nastroju. Kameralny 
koncert stał się idealnym dopełnie-
niem tego wyjątkowego dnia, a po 
występie muzycy chętnie rozma-
wiali z gośćmi, dzieląc się swoją pa-
sją i inspiracjami.

Urszula Mandryka
[zdjęcia: Elżbieta Kordek]

Pierwsze oznaki 
wiosny 

Sobotni poranek, za oknem pochmurno, 
w głowie gonitwa myśli, czy i tym razem 

światło będzie odpowiednie…

Oczywiście było, las przywitał nas piękną 
pogodą. Idealną do fotografowania zmian 
zachodzących w przyrodzie. Z aparatem  
w dłoni szukaliśmy najlepszych kadrów. Przy-
roda powoli budzi się z zimowego snu. Pogo-
da zachęca do wyjścia w plener. Jeżeli lubisz 
przebywać na łonie natury, interesuje Ciebie 
fotografia – zapraszam na warsztaty fotogra-
ficzne w plenerze.

[tekst i zdjęcia: Elżbieta Kordek]

Recital Zbigniewa Zamachowskiego

To był wspaniały wieczór, 
który na długo pozostanie 

w pamięci.

Recital Zbigniewa Zama-
chowskiego zachwycił kultu-
rą słowa, pięknym wykona-
niem utworów muzycznych  
i pełnym uroku humorem, 
tworząc niezapomniany klimat.

[Urszula Mandryka]
[zdjęcia: Elżbieta Kordek]
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Już na początku kwietnia Złocie-
niec ponownie stanie się miej-

scem spotkań miłośników podróży, 
reportażu i fotografii. W dniach 4-6 
kwietnia 2025 roku odbędzie się 
kolejna edycja festiwalu „Złocie-
niec na 16. Południku”. Organizato-
rzy przygotowali niezwykle bogaty 
program, a to jeszcze nie wszystkie 
atrakcje, jakie czekają na uczestni-
ków.

• Dawid Andres – kierowca cię-
żarówki i podróżnik, który prze-
mierzył Amerykę Północną  
i Południową;

• Tomasz Owsiany – reportaży-
sta, autor książek, który opowie  
o swojej wyprawie do Paragwaju;

• Tomasz Michniewicz – dziennikarz, 
podróżnik i autor bestsellerów;

• Marta Wrzask – pomysłodaw-
czyni festiwalu, autorka wystawy  
„LA RUTA” oraz prelekcji o podró-
ży po Ameryce;

• Artur Czermak – fotograf i repor-
tażysta, który zabierze uczestni-
ków w podróż wzdłuż Odry;

• Dagmara, Dobrawa i Leszek Jureccy  
– podróżnicy, którzy opowiedzą  
o wyprawie na wyspę Sokotra;

• Emil Witt – podróżnik i muzyk, który 
wystąpi również z koncertem;

• Pioter „GDZIE BĄDŹ” Jurkowski – 
eksplorator i bloger, który przybli-
ży tajemnice Reunionu;

• Piotr Strzeżysz – podróżnik rowe-
rowy, opowiadający o 30 latach 
wypraw jednośladem;

• Grzesiek Stopa – edukator przy-
rodniczy, który poprowadzi warsz-
taty o ekosystemach i przyrodzie.

... a to tylko niektórzy z zaproszo-
nych gości, oprócz spotkań i pre-
lekcji odbędą się również wystawy 
fotograficzne, warsztaty i koncerty.

Organizatorzy nie zapomnieli  
o najmłodszych uczestnikach festi-
walu. W ramach „Złocieniec na 16. 
Południku KIDS” odbędą się specjal-
ne warsztaty, spacery przyrodnicze 
oraz spotkania ze znanymi podróżni-
kami, którzy pokażą dzieciom fascy-
nujący świat odkrywców.

Tegoroczna edycja festiwalu 
odbędzie się pod hasłem „W dro-
dze...”. Inspirującym uzupełnieniem 
tego motywu jest fotografia promu-
jąca wydarzenie, której autorem jest 
uznany fotograf Leszek Paradowski. 
Jego prace od lat ukazują piękno 
przyrody, w tym malowniczych kra-
jobrazów Pojezierza Drawskiego.

Zapraszamy Was do zapoznania się 
z pełnym programem naszego wyjąt-
kowego festiwalu na ostatniej stronie. 
Jeśli jeszcze nie macie biletów – nie 
zwlekajcie! Niezwykła atmosfera i w to-
warzystwo inspirujących ludzi - musisz  
z nami być!

Pchli Targ w Złocieńcu
W sobotę, 22 marca, złocieniecki 

deptak zamienił się w tętniące 
życiem miejsce. Pchli Targ przyniósł 
mieszkańcom wyjątkową okazję do 
pozbycia się niepotrzebnych rzeczy 
oraz odkrycia skarbów przywiezio-
nych przez innych.

Na rozstawionych wzdłuż deptaka 
stanowiskach można było znaleźć 
prawdziwe cuda. Od świetnie za-
chowanych ubrań i zabawek, przez 
kolekcjonerskie płyty winylowe, aż po 
sprawny sprzęt elektroniczny - każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie. Głów-
na idea wydarzenia była prosta, ale 
jakże skuteczna: dać drugą szansę 
przedmiotom, które straciły już zna-

czenie dla swoich dotychczasowych 
właścicieli.

Podczas wydarzenia każdy miesz-
kaniec mógł otrzymać bratki zaku-
pione przez Urząd Miejski w Złocieńcu 
oraz sadzonki lipy przekazane przez 
Nadleśnictwo Złocieniec w zamian 
za zużyty sprzęt elektroniczny, który 
odbierał Zakład Gospodarki Miesz-
kaniowej Sp. z o.o.

Mieszkańcy mogli także dowiedzieć 
się o ważnych zmianach w lokalnej 
gospodarce odpadowej. Złocie-
niec wprowadzi pilotażowy program  
w Budowie, koncentrujący się na se-
gregacji i monitoringu odpadów. 

Dodatkowo w planach jest także 
uruchomienie specjalnego modu-
łu mOdpady we wdrażanej właśnie 
aplikacji mMieszkaniec, który ułatwi 
mieszkańcom zarządzanie odpada-
mi i ich segregację.

Dziękujemy wszystkim uczestnikom 
za wspaniałą atmosferę - mamy na-
dzieję, że niedługo spotkamy się po-
nownie. Szczegóły już wkrótce.




